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T owarzystwo Uniwersytetl(~ Robotniczego Oddział w Łodzi. 
S!!E 

W niedzielę, dnia 23 marca 1930 r. o godz. 11 rano punktualnie w sali Teatru Miejskiego ul. Cegielniana 63, towarz ysz 
dr. DROBNER BOLESŁAW z Krakowa, wygłosi odczyt na temat: 

"SOCJ ALIZM A KOMUNIZM" 
Towarzysze i Towarzyszki! Robotnicy i Robotnice! Stawcie się bardzo licznie. 

Bilety wejścia w cenie 25 i 50 groszy do nabycia w Sekreterjacie T. U. R. a ulica Południowa 11, oraz ' w dzień odczytu w kuie T~atru Miejski"go _. 
"ieprzyz1IIroiły • eJD1 a 

Mocna odpowiedź tow. senatora Andrzeja .Struga nowemu "pułkownikowi" p. BartIowi. 
Pracujemy tu od tygodnia niemal w 

nastroju bardzo poważnym. Pan premjer 
wprowadził niespodziankę, która nas 
wszystkich zaskoczyła. Zdumiewam się 
tylko nad tem, co pobudza p. premjera 
do tego, żeby w tonie tak kategorycznym 
powtarztlł tu ten katechizm, te swoje pou·· 
czenia, znane prowincjonalnym słucha­
czom radja, które jednak w tej Izbie, 
gdzie panuje zaws~e wysoki poziom, mo 
gą być nieprzyzwoite. Nie moina zakrzy­
czeć, zahuczeć ludzi, którzy są ułomni, 
każdy po swojemu, ale którzy jednak sta­
nowią pewną konstytucyjną moralnll ca­
łość. Te obrny już oddll.wna słyszymy 
z prasy urzędowej, z wywodów, artyku­
łów i rOzmów marsz. Piłsudskiego, teraz 
słyszymy je leszcze raz· Poco w tej 
chwili i na co? Gdybym się chciał wda­
waĆ w polemik~, - nie zabrakłoby mi 
ani stylu, ani dowcipu, aby to, co premjer 
m6wił o Sejmie, powiedzieć o gabinecie 
ministrów "pomajowych" i to nawet o 
tych, którzy tu siedzą. Nie będę jednak 
wkraczał na ten teren, bo staramy się tu­
taj nie dawać upustu swoim oburzeniom 
i temperamentowi. Chcę tylko zwrócić 
uwagę na ten nader energiczny ton pana 
premjera. Czy p. premjer jest istotnie 
taki mocny, tak wszystko rozumiejący, tak 
pewny wszystkiego? Panie premjerze, nie 
ograniczajmy się dl> tego. co się wie % 
~azet, czy z debat. P. premjer ma olbrzy­
mie kłopoty i Pan nie jest bynajmniej 
takim siłaczem, żeby Pan mial prawo ta­
kie rzeczy mówić, lecz równie ułomnym, 
jak my - przedstawiciele parlamentaryz­
mu w Polsce. 

Zródla tych niespodzianek nie znamy, 
ale slldzimy, że jest to jakieś pociągnię­
cie ściśle polityczne, kierowaJle może nie 
do tej Izby, lecz może do naszych kole­
gów parlamentarzystów sejmowych. Czy 
p. premjer mógłby takie słowa wygłosić 
w sejmie? Tam są temperamenty, tam Sil 
ludzie młodzi i tam na pt'wno te siowa 
nie byłyby się rozlE'gły. Ja jednak, 
jako senator, wypraszam sobie, żeby 
tutejszy teren obieraĆ raz dla 
eksperymentów, które mają adres inny. 
Maru. Piłsudski na komisji wojskowej 
również wybrał sobie w r. ub. teren Se­
natu, mniemał może, że wyświadcza nem 
tem pewien honor. Te sposoby w parla­
mentaryźmie sę niezdrowej p. premjer 
mógł znaleźć sobie audytorjum w wielu 
salach m. Warszawy, lecz nie tutaj. My 
jesteśmy też ludzie i mamy prawo C%uĆ 
godność ludzkłł' (Oklaski). Ja nie tylko w 
imieniu stronnictwa swojego, lecz wielu 
obecnych tu senatorów chcę powiedziećJ 
te nie wolno nawet Panu obrażać ludzi. 
Tego my mamy jut dosyć, Panie Prem­
jerze! Pańskie wystąvienie rozlegnie się 
szerokiem echem po kraju, lecz czy na­
karmi głodnych, czy zażegna kryzys, który 
powstał przez zbrodnicze zaniedbanie ga­
binetu p. Świtaiskiego, który mimo ostrze" 
teń.- choć i bez tych powinno się było 
obejść, - ma przecież urzędowy aparat­
nie przewidywał niczego i pojechał na 
długie wakacje. P. premier, jako spadko­
bierca jego Rzędu, powinien był naprawić 
tę klęskę. która wskutek lekkomyślnego i 
niekompetentnego postępowania tamtello 

gabinetu spadła na Polskę. Zamiast tego nych, skoro nimi nie jesteśmy. Jest poza mają.c własnego autorytetu, gdy wygraża i 
słyszymy pouczenia, dla których miejsce p. premjerem wielka postać, która tak, jak bije pięścią w st6ł, naśladując gesty, to 
jest w szkole średniej i to w klasach naj- rozumie, spełnia swą funkcję pOnlld Rzą- jest to dowodem, że nie ma tej siły, lecz 
niższych. Profesorzy są jednak przyzwy- dem, ponad Polską. Są okresy w historji, naśladuje siłę i nas tem nie złudzi. To 
czajeni do audytorjum, które nie prote- kiedy tekie zjawiska zachodzą, trzeba je jest poprostu krok polityczny, na który w 
stuje, stąd się bIerze ten ton niezłomny. brać spokojnie i rozu mieć. Ale gdy kto tej Izbie miejsca niema. (Huczne oklaski). 
Ale, panie premjerzt', nie udawajmy moc- u tej siły niejako się zapożycza, nie 

D WALKlzK YZY EMiBEZ BOCIEM 
zi sięć robotniczych zebrań dzielnicowych 

W sobotę j niedzielę, dnie 8 i19 I Z!!IS łków dla półbezrobotnych, którzy pra- wszystkich bezrobotnych, młodOCianych 
marca odbyło się w lokalach dzidnico- cują trzy i mniej dni W tygodniu.-Mini- i inwalidów pracy. 
wych PPS. dziesięć robotniczych wie- sterstwo Pracy i Opieki Społecznej nie 3. Podjęcia akcji pomocy w for-
ców masowych, poświęconych sprawie kwapi się z łatwieniem tej sprawy i mie żywności i odzie2Y. 
kryzysu gospodarczego i walki z bez- przyjściem z pomocą 30 tysiącom pół- 4. Przyznania zapomóg dla pół 
robociem. bezrOBotnym i ich rodzinoml bezrobotnych, których zarobek tygo-

Na zebraniach tych pr:zemawiali Władze nie reagują na fakty gwał. dniowy nie przekracza trzydniowego 
tow. tow. KowaIsk;, Wieliński, RapaIski, cenia ustawodawstwa socjalnego przez zarobku umownego. 
Purtal, Danielewicz, Potkańskl, Walczak fabrykantów, którzy wykorzystują za- 5. Zagwarantowania przez rz~d 
i Gollński, którzy omawiali puyczyny ostrzający się kryzys celem pogorszenia kredytów samorządowych na roboty 
i podłoże przeżywanego obecnie kryzy- warunków płacy i pracy robotnika. publiczne i inwestycyjne. 
su gospodarczego, straszliwą sytuację Na zebra,.,iach przyjęto rezolucje 6. Przestrzegania ustawodawstwa 
bezrobotnych i hezczynrość rządu w demagające się: socjalnego a zwłaszcza ustawy o ośmio-
oblirzu tej straszliwej klęski. 1. znowelizowania ustawy o ubez- godzinnym dniu pracy. 

Mówcy wskazywali na f-kt, iż po pieczeniu na wypadek bezrobocia do W końcu rezolucja stwierdza, iż 
mimo u . hwalenia przez łódzki fundusz 26 tygodni w roku. I robotnicy łódzcy nie dopuszczę do po-
bezrobocie na wniosek tow. Walczaka, 2. Objęcia akcjll pomocy doraźnej gąrszenia warunków pracy i płacy. 

Demokrata-Prezydent Tomasz Masaryk 
To jest ojciec narodu a nie nasz "dznadek" 

W dniu 1 . b. m. naród czeski ob­
chodził 80 letnią toczhicę urodzin Pre­
zydenta Republiki Czechosłowackiej 
Tomasza Masaryka. Zad en przedstawi­
ciel licznvch narodów europ~jskich nie 
cieszy się tak zasłużoną miło§'cią i s%a­
cunkiem, jak ten sędziwy jubił t. Z wiel­
kiem prawdopodobieństwem rzec ~ożna, 
że będzie on d07ywotnim Prezydentem 
Czechosłowacji, a to już wiele mówi, 
jeśli się weźmie pod uwagę, że nie buk 
tam palących zagadnień narodowościo­
wych i socjalnych. 

Popularność swą zawd'li~cza Ma­
saryk temu, że pozatern, iż wiele już 
uczynił dla swego państwa, walcząc nie­
ugięcie przez całe życie o zdobyde Nie­
podległości, niezmordowanie dalej dla 
niego pracuje. Masaryk jest do gruntu 
szczerym demokratą, wielkim europej­
czykiem. Pogllłdy jego tchną wielkim 
miława niem społeczności, trzeź'Aym po" 
glildem na sprawy i ogromnem umiło­
waniem wolności. Poglądy sw(\je sto· 
suje w praktyce, konsekwentnie prowa­
dząc w ramach konstytucji, swą uko­
chanil Republikę po drodz.e ,demokracji. 
Bez wstrząsów, bez pogróżek, bez bru­
talnych enuncja'cji, bez napastliwyc:h, o­
braźliwych epitetów pod adresem przed­
stawicielstwa narodowegoe- Sejmu i 
posłów, bez wojowniczych fraz.esów, bez 
dyktatorskich "zamaazków", bez .. oktro­
jowania", sprawuje zwierzchnią władzę 
jako Prezydent Republiki bez przerwy, 
t. j. od uzyskania Niepodległo~ci, to 

td nic dziwnego, że lud C7eski nazywa Masaryka, jak już wspomnieli'my, tchną 
go " taciszkiem" , t. j. ojctm. umiłowaniem demokracji i wolności i 

U nas podobne stanowisko chciano naprawdę, w tym duchu naród, wycho-
przypisać Piłsudskiemu. Bo do pew- wują. A czy po puewrocie majo-
nego stopnia koleje losu tych dwuch . wym z ust marszałka Piłsud-
mężów są podobne. Marsz Piłsudski ski ego padły kiedykolwiek oficjelne 
bezsprzecznie usłużył się w historji słowa, któreby mogły posłużyć, jako 
narodu, przed woiną, podczes wojny i wskazania dla narodu? Słyszeliśmy 
dość długo po wojnie, bo aż do .prze- rozne jak "ladacznice'" "pierdołka", 
wrotu majowego". Do tego CZaSu trzy- "wysiekanie rózgami", .świstanie batem­
mał się drogi demokracji. i wiele innych zafajdanych wyrażeń, 

Teraz już inaczrj mówi i inaczej powtarzaniem których nawet krępować 
czyni. Otoczył się ludźmi t. zw. sanacji, się trzeba. Takie enuncjacje chyba na­
ludźmi złymi, ludźmi konjunktury, którzy rodu nie wychowują. To też Piłsudski 
wczoraj jeszc:ze nań plwali, a dziś mu nie jest już dla nas, czem Masaryk dla 
stopy liią. Braknie Piłsudskiego, to za Czechosłowacji. Dzisiejszy Piłsudski 
innym powlokę sIę "bogiem". to zupełne zaprzeczenie tamtego z przed 

Public;zne wynurzenia prezydenta przewrotu. 

Słowa a czyny 
.W Częstochowie w tych dniach 

zostało otwarte nowe kino. Rzecz, 
zdawało by się zwyczajna. Skoro w 
innych miastach powstają nowe kina, 
dlaczego by nie miało powstać jaszcze 
jedno kino w Częstochowit'. Właścicie­
lami tego kina są żydzi, Też nic dziw­
nego, skoro cały szereg innych kin jest 
w ręku żydów. 

Ale włdciciele nowf'go kina, ży­
dzi, ze względu na to, że to jest Czę­
stochowa, oraz w trosce o zapewnie nie 
sobie powodzenie, włllściciele ł'05teno­
wili urządzić "poświęcenie" kin •. 

Ale "poświęcenia" żydowskiego ki­
na dokonał i tyczył powodzeni •.•. 

kśiądz katolicki Wróblewski, oczywiście 
bardzo suto opłacony. Ks. Wróble­
wski widocznie wychodził z założenia 
że pieniądz nie śmierdzi. 

Oczywiście ks. Wróblewskiemu nie 
przeszkadza to być antysemitą, nawo­
ływać "owieczki" do bojkotowania ży­
dów, jako że żydzi umordowali Chry­
stusa. 

Nie mamy nic przeciwko temu by 
ksiądz katolicki "poświecał" kina i t. p. 
należllce do żydów jeśli to jednym i 
drugim sprawia przyjemność, lecz pra­
gniemy tylko zwrócić uwagę, że księża 
mówią stale o "etyce katolickiej", a czy 
to jest zgodnie z pojęciem prawdziwej 
etyki? 
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Jubileuszowa Akademja Sportowa jącej sport robotniczy, walkę o tężyznę 
fizyczną i młodocianego robotnika­
jak prowokacją! 

Groteskowość aeitacjl i występi~ń 
bezkom pre misowych "rewolucjonistów" 
przechodzi już wszelkie granice - doj­
dzie do tego, iż fakt meczu klubu. TUR· 
z "Widzewskq Manufakturą" stanie się 
dowodem u'gody, a kupujący "włoskie­
orzechy zostaną okrzyczani jako faszyści. 

z okazji pięciolecia Związku Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych 
Dnie 9 marca r. b. proletarjat 'ob­

chodził jubileusz 5-lecia i .. tnienia n8j 
młodszej swej placówki lwiązku Ro­
botniczych Stowarzyszeń Sportowych. 
Zwillzek ten postawił sobie 'la zadanie 
podniesienie poziomu rozwoju fizycz­
nego rzesz robotniczych i uprzystęp' 
nienie im sportu. 

Mimo ogromnych trudności, mimo 
niechętnej postawy sfer burżuazyjnych 
i urzędowych Związek ~ob ~ tllic lych 
Stowarzyszeń Sportowych rozwija się 
z żywiołową siłą. 

W ciągu lat pięciu kilka czy kil­
kanaście zaledwie klubów robotniczych, 
rozsianych w 4 punktach Polski roz· 
rasta się do org8nizacji jak na p i lskie 
stosu "ki potężnej ... 

10 tysięcy czynnych członków, zor­
ganizowanych w 7 okręgach i Z podokrę­
gach, kluby robotnicz~,. rozrz~<:one 
w najmniejszych nawet mle)SCOWOSclach 
Polski oto plon pięcioletniej pracy or­
ganizacyjnej. Setki i tysiące już nawet 
zawodników na starcie, tysiące kilo­
metrów przebytych w setkach zespo­
łowych imprez oto dorobek pracy spor­
towej. 

Z. R. S. S. zdołał już rozwinąć 
wszystkie dziedziny sportu: lekkoatlety­
ka, sporty zimowe, wodne, piłk~ nożna, 
kolarstwo - wszystkie te rodzaJe spor­
tu nie są obce młodzieży robotniczej. 

W pięciolecie istnienia Z. R. S. S. 
musimy jednak pamiętllć, że im lepiej 
będziemy zorganizowani, tem większą 
będziemy przedstawiali siłę, tem wię­
cej będą liczyć się z nami Państwo 
i śamorzędy, tem więcej uzyskamy dla 
sportu robotniczego. Z podwójnCł też 
energją należy w drugim pięcioleciu 
wziąć się do rozbudowy naszych kadr 
sportowych. 

* * * 
W niedzielę, dnia 9 b. m. odbyła 

się w sali Rady Miejskiej uroczysta 
Akademja ku uczczeniu pięciolecia ist­
nienia Związku Robotniczych Stowa·· 
rzyszeń Sportowych. 

Jedyna to była w swoim rodzaju 
uroczystość w dziejach świadomego 
ruchu robotniczego Rzeczypc spolitej. 

Jubileusz Z. R. S. S., - tej tak 
popularnej dziś organizacji, która, 
pchnęła na drogę racjonalnego roz­
woju sprawę wychowania fizycznego 
dziatwy robotniczej j młodocianych ro­
botników, - organizacji, która zdołała 
w ciłjgu pięciu lat swego istnienia, po­
mimo piętrzących się trudności wszel­
kiego rodzaju, a finflnsowych, w pierw­
szym r7ędzie, zgrupować pod swemi 
czerwonemi sztandarami dziesięć ty­
sięcy młodzieży, koordynując pracę 
setr.k drużyn sportowych, wychowując 
pod każdym względem młode pokole­
nie - tę .młodę gwardję proletarjac­
kich mas·. 

Uroczystość zagaił tow. K. Rękow­
ski, przewodnicz4cy łódzkiego Okr. Ko­
mitetu Z. R. R. S. S., witając przyby­
łych przedstawicieli bratnich organiza­
cji politycznych, sportowych i zawo­
dowych. 

Na przewodniczęcego powołano 
tow. prezesa Holcgrebera, na 8sesorów 
tow. tow. Domagalankę, Jenczl!ego i li­
twaka. 

Obejmując przewodnictwo tow. 
Holcgl'ebel', wskazał na ogrom wysiłku, 
włotony w organizację sportu robotni. 
czego, na te trudności, z j8kiemi mu­
siano się borykać na każdym kl'Oku 
i na wspaniały efekt tej żmudnej pracy 
Tow. Holcgreber podkreślił, iż organi­
zacje oświatowe i sportowe staną się 
dumll świadomego proletarjatu, walczą­
cego o lepszo Jutro pod czerwonemi 
sztandarami partji socjalistycznych. 

Następnie przemawiał imieniem 
Ł. O. K. R. P. P. S. tow. wiceprezydent 
Wieliński, wskazując na ogrom obowiąz· 
ków i odpowiedzialności, jakie ciążą na 
młodem pokoleniu robotniczem w obli­
czu ataku reakcji. 

Dzisiejsze młode pokolenie speł­
nić musi tę wielką historycznł! rolę, 
jaką wskazuje mu tradycja pokoleń 
młodzieży, które w 1831, 1863, 1904 
wysoko wzniosły sztandary buntu i re~ 
wolty, życiem i krwię przypieczętowu­
jąc głoszone hasła Wolności i Spra­
wiedliwości. 

Kończllc swe przemówienie, tow. 
Wieliński życzył Zw. Rob. Stow. Spor­
towych dalszego pomyślnego rozwoju. 

Z kolei złożył życzenia dalszego 
pomyślnego rozwoju dla sportu robot­
niczego imieniem Poale Syjon lew tow. 
Holenderski. 

Po odczytaniu nadesłanych ży­
czeń łódzkiego komitetu Bundu, tow. 

Dubois dokonał odsłonięcia czerwonego 
szł1ndaru Łódzk. OkI'. Kom. Z. R. S. S. 

W pięknem swem przemó Nieniu 
tow. Dubois zawarł doniosłe wskaza 
nia dla kierowników robotniczych orga­
nizacji s;>ortowych, podkreślając, iż 
musi on prząc swą działalność z kla­
są robotniczą, a rozwój jego i spełni e" 
nie ciążących nań zadań możliwe jest 
tyl~o na grun'ie współdziałania z or­
ganizacjami klasow~mi. 

Wręczając sztandar chorą'Żemu t. 
Dubois wyraził nadzieję, iż stanie się 
on niewątpliwie godnym członkiem 

wielkiej rodziny czerwonych sztandarów. 
Z kolei odbyła się część artystycz­

no-wo~alna akademji, poczem wpisaniem 
przedstawIcieli bratnich organizacji do 
księgi pamiątkowej podniosłę uroczy­
stość zakończono. 

W. POL. 
* * * 

Powagę akademji usiłowała zakłó-
cle grupka młodzików wznoszeniem 
błazeńskich okrzylfów w stylu żywecm 
wyjętym z odezw komunistycznych. 

Trudno inaczej nazwać to usiłowa­
nie zakłócenia uroczystości, propagu-

Smucić się tylko 'należy, iż mło­
dzież idzie na lep~tej nie przebierającej 
w środkach zatrutej dem~ogji i daje 
się użyć jako narzędzie prowokacji. 

Jest to niewątpliwie ,,'Zasługa· sa. 
n8cyjnego regime'u, który daje .od 
góry" przy kładł, że wszelki środek uŚ .. 
więca cel i Ima się naj obrzydliwszych 
metod zwalczania przeciwnika. 

Zamachy ,kapitału na urlopy robotnicze 
Odpowiedź "prawnikowi" fabrykanckiej :"Prawdy" 

Kapitaliści przypuścili generalny 
atak na Sąd Pracy w Łodzi. Nasi ba­
roni przemysłowi nie mogą pogodzić 
się z faktem, że robotnicy w Polsce, 
mają pewne prawa, które bronią ich 
przed nie ograniczonym wyzyskiem kapi­
talistów, to t eż starają się za wszefką 
cenę instytucje powołane do obrony 
robotników, jeśli już nie znis~czyć, to 
przynajmniej ośmieszyć. 

Nie mamy zamiaru w tej chwili 
występować w obl'Onie S. P. przed na­
paścill kapitalistycznych pismaków, 
gdyż instytucja ta sama obronić się 
może i obronić się potrafi. Jednakże 
na tem miejscu należy d.ć odpowiedź 
p~wnemu obrońcy .biednych przemy­
słowców", który w tygodniku sanacyjno­
kapitalistycznem "Prawda- z dnia 9 lu­
tego i 2 marca r. b. w artykułach "Nie 
łatwo być pratodawcą" i "Łagodzenie 
czy zaognienie konfliktów" występuje 
przeciwko S. P. w związku ze sprawą 
kilkudziesięciu robotników z fabryki K. 
Ajserta o wyrównanie wynagrodzenia 
za urlopy. 

Obrońca kapitalistów z .Prawdy" 
w artykule .Nie łllltwo być pracqdawcll­
przychodzi do wniosku, że robotnicy 
od czasu wejścia w życie ustawy o są· 
dach pracy, z reguły kwestjonują obli­
czenia przemysłowców, należności za 
udzielane robotnikom urlopy. Otóż 
wyjaśnić należy, fe robotnicy nigdy 
z systemem obliczeń przemysłowców 
się nie zgadzali, czego dowodem było 
dziesiątki -spraw kierowanych do Inspek­
cji Pracy i S. P. Dalej autor wymie­
nionego artykułu zarzuca związkom za­
wodowym robotniczym spekulowanie na 
rzekomo utartej zasadzie, i'e .robotnik 
zawsze w S. P. spra\\ę wygrywa". Jest­
to kłamstwo i bezcnha insynuacja 
autora, zarówno pod adresem związków 
zawodowych jak i S. P. Przedewszy­
stkiem związki zawodowe kierując 
sprawy swych członków do S. P. nie 
powoduję się żadną utartą zasadą, że 
S. P. "i tak zasądzi", lecz odnośnemi 
ustawami prawnemi, obowiłłzujlłcymi w 
Polsce, zaś przypisywania S. P., że ro­
botnik zawsze wygra, bez względu na 
słuszność jego pretensji uznać n leży 
za złośliwość i brak poszanowania dla 
orzeczeń wyd'awanych przez sądy w 
imieniu Rzeczypospolitej Polskiej oraz 
przypisywanie slldowi stronniczości. 

Czytając jednakże dalej wspomnia­
ny artykuł przychodzimy do tego, co 
najwięcej boli autora, prawdopodobnie 
z zawodu prawnika. Oto autor pisze, 
"że Slld przyznaje mu (robotnikowi) 
nawet przy zasądzeniu tyl~o części wy' 
toczonej pretensji koszta na prowadze­
nie . sprawy, koszta, których faktycznie 
nigdy nie ponosi" i w dalszym ciągu 
autor wylicza liczby piędziesięciu spraw 
robotników t: fabryki K. Ajserta, w któ­
rych S. P. zasądził za prowadzeflie 
sprawy po zł. 10 czyli razem firma 
zapłaciłll za prowadzenie spraw zł. 500 
i to nie adwokatowi lecz Związkowi, o 
co według mego zdania ma autor ar­
tykułu największą do sądu pretensję, 
i w fakcie tym autor widzi "świdne 
szanse do uprawniania pieniactwa". 

Znnaczyć należy, że autor 'poda­
jąc wyliczenia w zasądzonych spraWAch 
popełnił cały szereg nieścisłości i wiele 
cyfr przytoczonych przez niego w "Praw' 
dzie" nie odpowiada, o ironjo - praw, 
dzie... Również autor celowo pominął 
w wyliczeniu te sprawy w których -5. P. 
i S. O. zasędził większe sumy. Widocz­
nie autorowi chodziło o wskazade, że 
"biedny" przemysłowiec przy zasędzeniu 
paru złotych tytułem wyrównania na, 
leżnoścl za urlop, musiał zapłacić aż 
zł. 10 za prowadzenie sprawy. 

Stwierdzić wię.= należy, że Związek 
przed skierowaniem spraw na drogę 
sądową zupełnie lojalnie zwr6cił się do 

administracji firmy K. A: o wypłacenie ,,~ie~nego" przemysłowca, lecz prze­
robotnikom różnicy należności za urlopy. clwme przez zasądzenie przeciętnej 
Jednakż e otrzymał wówczas odpowiedź, stawki premjc..wej po d. 2.60 za każdy 
że firma zapłaci różnicę wtedy, gdy bę- dzień urlopu - pokrzywdzonym został 
dzie orzeczenie Slldu, :że płacić za ur- robotnik, któremu właściwie należało 
lopy naleiy tak jak to Związek wyliczył. się po zł. 2.84. 
Na takie oświedczenie Związek skiero, W końcu artykułu autor ubolewa 
wał sprawę jednego robotnika njjakiego "że związki nwodowe robotnicze po­
Wiśniewskiego, do S. P. Robotnik wy~ woli zamieniają się w biura masowego 
grał zarówno w S. P. jak w S O., który pisania skarg". Próżna obawa o cel 
rozpatry\\ał sprawę z apelacji. I cót dzialności Zwillzków Zawodowych ze 
się okazało oto, gdy wszyscy pozostali strony pana aut.>ra. Jednakże na uspo­
robotnicy, pomni przyrzeczenia zgłosili kojenie jego wrażliwego sumienia m'o­
się do administracji po dopłatę różnicy żemy oświadczyć, że sami przemysłow­
za urlopy otrzymali odpowiedź, że cy mogą temu przeszkodzić przez sto­
owszem dostaną dopłatę o ile przed- sowanie si~ ściśle do obowiązujących 
stawią wyrok slldowy. Wówczas robo- ustaw i przepisów, w przeciwnym je­
tnicy zgłosili do sądu swe pretensje dnak razie Związki będll musiały kiero­
lecz cały szereg robotników musiał wać sprawy swych członków na drogę 
zaniechać dochodzenia swych pretensji, sądowll. I bez orzeczeń Slldów pracy 
gdyż minęło od chwili otrzymania ur- robotniCY na podstawie codziennych 
lopu sześć miesięcy i nastąpiło pn:e. faktów maję przekonanie, że pracodaw­
dawnienie. Cóż na takie stanowisko cy przy katdej sposobności pragną ich 
firmy K. A. powie szanowny obrońca skrzywdzić. . 
"pokrzywdzonych" kapitalistów, któt to W końcu jeszcze słóweczko. "Praw­
właściwie kogo skrzywdził. czy firma da" pisze: "ObliG:zenie nBldności urlo­
tych wszystkich robotników, którzy powych robotników jest rzeczll dość 
ufając zapewnieni Im administracji fa- skomplikowaną", a dalej "po sumiennym 
brycznej, nie wnieśli do sądu pracy we przestudjowaniu tych artykułów, po ze­
właściwym c1.asie swych pretensji, czy braniu opinji prawników, co do każdej 
też sąd pracy "biedną" firmę K. A. za- nasuwającej się wątpliwości, jaką może 
sądzając na rzecz skarźllcych po zł. 10 nasunllć zarówno tekst ush.wy jak 
za prowadzenie sprawy. firma łatwo i rozporz«ldzenia wykonawczego, ust.lo­
mogła uniknąć konieczności wypłaceni.a ny został w sferach przemysłu jednoli­
sumy zł. 500 za prowodzenie spraw, ty sposób obliczania tych należności". 
wypłacając wszystkim robotnikom wy- Otóż musi się stwierdzić, te jedno­
równanie za urlop, zgod"ie z orzecz~- litego sposobu obliczenia tych nllleżnoś­
niem wydanem przez sąd w sprawle·ci w sferach przemysłu niema oraz, że 
wyżej 'wymienionego Wiśniewskiego. . I z\\i8zki zawodowe jak i robotnicy nigdy 

Niestety szanowny obrońca kapI- nie godzili się ze stanowiskiem przemy­
talistów z .Prawdy" nie godzi .ię z 0- słowców opartem na opinji tych praw, 
rzeczeniem S . P. i S. O. i oto warty.. ników którzy wykładają ustawy tak, aby 
kule p. t. "Łagodzenie czy zaognienie to było dogodnem dla sfer przemysło­
konfliktów?" po przytoczeniu odnośnych wych i że zajmowali odmienne sŁano­
artykułów ustawy o urlopach robotni- wisko w interpretowaniu odnośnych ar­
czy ch oraz rozporzędzenia wykonaw- tykułów ustawy, przyczem interpretacja 
czego, wydanego do wyżej wymienionej zw. 'law. okazała się słusznłł, co zosłało 
ustawy stwierdza, że S. P. i S. O. w potWierdzone przez orzeczenia Sądu 
wydanym orzeczeniu w sprawie robo- Najwyższego w bardzo watnych spra­
łnika W. nie brał pod uwagę ścisłego wach jak a) że należy płacić robotniko­
brzmienia odnośnych paragrafów usta\\'y wi za święta przypadajllce podczas jego 
i Rozporządzenia wykonawczego. B~d4c urlopu, b) że robotnik po uzyskaniu raz 
raz w S P słyszałem jak pewien ad- prawa do urlopu ma prawo do tegoż 
wokat występuj4cy w imieniu pewnej w każdym roku kalendarzowym, bez 
firmy rzucił pod adresem przedstawi- względu na termin przyjęcia go do pracy. 
ciela Zwill~ku występujęcego w imieniu Możliwe, że autor jest jednym 
skartącego robotnika, złośliwą uwagę z tych prawników na podstawie których 
.nie jest moją winą, że tego ktoś nie .. opinji przemysł ustalił "jednolity sposób 
może zrozumieć, co zrozumiałby nawet obliczania" należności za urlopy. W takim 
ten kto skończy choćby trzy klasy". razie radzimy autorowi jeszcze .su-

To· samo mniej więcej mogę po- mienniej studjoweć· ustuwę o urlopach 
wiedzieć pod adresem autora omawia- to moi'e zrozumie z jakichpowod6w S.P. 
nego artykułu, że nie jest winił S. P, i S. O. zasądził pełnll płacę dziennll za 
że autor art. "Łagodzenie czy zaognia- 15 dni urlopu robotnikom z t.bryki K. 
nie konfliktów· nie może zrozumieć A. Przecież chyba autor ukończył wię" 
te~o, iż artykuł 27 rozp. do ustawy o cej niż "trzy klasy" i zrozumie, te ar­
urlopach odnosi się do wypadku redukcji tykuły zamieszC2.one w .Prawdzie" p. t. 
dni pracy w przedsiębiorstwie, a nie .Nie łIltwo być pracodawcą" i "tago­
niepracewania z powodu' przypadaję- dzeftie czy zaognianie konfliktów" od-
cych świąt. biegajll daleko od prawdy ... 

W tym miejscu zaznaczyć naldy, 
że firma K. Ajserta posunęła sw~ .su-
mienne oblicze należności za urlopy, 
tak daleko, że za redukcje czasu pracy 
przewidzianą wart. 27 rozp. uznany 
został ustawowy 6-elo godzinny dzień 
pracy w soboty. 

A. W. 

OGÓLNE ZEBRANIE 
KOBIET 

We wtorek, dnia 25 marca r. b., 
o godz. 7 wiecz. w sali O. K. R~u, 
Piotrkowska 83, odbędzie się ogól­
ne zebranie towarzyszek i sympa­
tyczek. 

• Prawda· przytacza, że pracow­
nik według ustawy winien' za urlop 
otrzymać takie wynagrodzenie, jakie by 
otrzymał, gdyby pracował . Zgoda! Lecz 
czy pan n.ie uważ~, że takie obliczenie 
należności Z8 urlop, jakie by pan chciał 
stosować, przeczy przytoczoremu przez 
pana art. 4 lIitawy o urlopllch, albo­
wiem Wiśniewski normalnie pracował 
6 dni w. tygodniu, a więc zgodnie z art. 
4 ustawy winien otrzymać pełne pobo-
ry dniówkowe za 15 dni urlopu. jak O 
również pełną F rzeciętnę stawkę prem­
jową. Otóż stwierdzić musimy, że orze­
czenie Slldu Pracy ni-e skrzywdziło 

Zostanie wygłoszony referat 
spółdzielczości. 

Prosimy o liczne przybycie. 



NI': 12 tODZIA"'" 

Domy na polesiu i akcje tramwajo e 
dzie so.mi nic nie budują-bo wychodzą 
z tego założe nia; 7e lm mniej domów i 
mi~szkań, tym wit;' cej je st kandydatów 
na mieszkania, 8 im więcej kandydatów 
s 1'uk aj ~ cych mieszkania, to można wię- · 
cej łupić skórę za komorne no i za 
odstępne . 

• 
Były tematem obrad na ostatnie m posiedzieniu Rady 

Miejskiej. Dalsza kompromitacja opozycji radzieckiej 
Opozycja kamieniczników wobec 

może odczuwamy w Łod2.i, gdzie są tego jest jasna, i im więcej miasto Czwartkowe 'posiedzenie Rady 
Miejskiej m. Łodzi z ubi .. głego tygodnia 
prawie w całó'ści poświęcone był e) 
obradom naci propozycją Mt'l g istratu, o 
sprzed';'Ży akcjitr.mwajowych oraz w 
sprawie ustalenia wysokości cZyT'SZU 
komornianego w miejskich domach na 
Polesiu Konstantynowskiem, gdyż opo­
zycja przeciągała ?yskusj~, st~rając si~. 
zresztą bardzo nIeudolnIe, ze bl'on!ą 
interesów miasta. JedMk demagogIa 
opozycji, od słabych argumentów której 
na pewien czas nawet śWJatło elekt~yczne 
na sali obrad przygasło, została )edn6k 
tak mocno i rzeczowo odparowana, że 
atakujący zostali całkowicie pobici. 

. * • 
* 

Na początku obrad wybranodwuch 

Rajgo~sz~ w.u~ l'l~i mieszka niowe, sprawa będzie budować domów by zwalczać 
o kt.ore) ~OWlą . wszyscy .~ieszkańcy odstępne i dawać duże mieszkania z 
ŁodZI, a ktora b~rdzo 1!0~.·lOle zos!ała wygodami za Łanie pieniądze, tym 
pot~~ktowana przez soc}ahs.tycz.ną wlęk: większe będą ataki kamieniczników na 
s~osc samor.ząd~ , robo~nlCZe) Łodzl~ I"niedobry" MIlgistrat. 
zdaw~łoby Się, ~e p.owlnna wywoł~c To jest jeana grupa farbowanych 
powa.lną dyskus.1ę ~I~ty!k? w praSIe, prz\'iació-ł, krzyczących, że Magistrat 
ale I .!la !ładlI': MleJs~ltJ ze _ st.rony wyz ,acza za niskie komorne, a za dufe 
OPOZYCJI, ktora h~ler~zl, ze dba o mte- mieszkania - patace przeznacza dla 
resy klasy robotnIcze). robotnikó w, to jest grupa, która boi się 

Tymczasem'spotkałiśmy si ę ze strony utracić 'lyski, płacone przez gnębionego 
opozycji z demagogją najgorszego ga- lokatora. 
tunku, bo pod płaszczy~iem ~tarań o Do drugiej grupy opozycjonistów, 
zapewnienie robotnikom ŁodZI dachu lecz również fllubowanych pr7yjaciół 
nad głową. rCJbotnkzych zaliczyć naldy enpeerow-

Kamienicznicy wściekli są, że Ma- ców, którzy również wypowiedzieh się 
gistrat wogóle się zajmuje budową zupełnie wyraźnie jako wrO$lowie budo­
domów mieszkaniowych, bo to podobno ; wy mieszka ń robotniczy..:h przez miasto 
do nich należy budowa domów. Wpraw- Dla nas wszystko jedno dlaczego 

enpeer.;)~cy zwalczają -budowę domów 
mic5zkelnych, czy dlatego że są soiusz~ 
nikami kamieniczników, czy te.t dlatego, 
że sami będąc u władzy, nie myśleli o 
budowie domów, a obecnie będąc w 
opozycji serce im się brnie z zazdrości, 
że wytręcono im z ręki atut wyborczy, 
bo co odpowiedzą na pytanir: "dlacze­
goście enpeerowc.y nie budowali domów 
dla robotników" każdy z t.ych 7arzutów 
kompromituje enpeerowców i demasku­
je ich słublc'loŚĆ dla klas kapftalistycz~ 
nych idqcych razem z sanacją. 

Jedni i drudzy wrogowie otrzymali 
w odpowiedzi od naszych towarzyszy 
wszYlto to, na co zasłużyli. 

Jedną . z takich odpowiedzi, udzie­
lonej przez to w, ławnik$ Purtala załą ­
cztimy w tym numerze na innem miejscu 
pod tytułem: .Robotnik ' musi mieć 
odpowiednie mieszkanie". 

W wyniku bardzo długiej dyskusji 
Rada Mi~jska uchwaliła projekt Magi- ' 
stratu wsprawi~ mieszk.ń. Szc%t'gółowy 
komunikat Magistratu zamieszczamy na. 
stronicy piątej naszego pismo. 

Wladyslaw Przylęcki. delegatów miasta do Komitetu N" grody 
Literac;:kiej m. Łodzi na 1930 rok, w 
osobach tow. tow. wice- mars'lt,łka 
Senatu Stanisława POZNEBA eraz łnw­
nika Przecława SMOLIKA. Robotnik • musI . ' .JI mleC odpowiednie mieszkanie 

Po rl"feracle tow. radnego wt 
DOLECKIEGO o projekcie wprowadienia Przemówienie tow. ławnika A. Purtala na posiedzeniu Rady Miejskiej 
przez miejskie Biuro Adresowe sposobu Wysoka Radol Jeśli rozpatrywać 
udzielania telefonicznie adresów. za sprawę budowy domów dla klasy ro­
opłatą po 40 groszy, . oraz. po r~f~r.aci~ botniczej z punktu widzenia tylko fi· 
c wybudowaniu rz~źnI san:t~rne). l .la!K! nansowego do dzisitjszych zarobków 
mięsnej na tereme Rzeznl Mle)skle) roboŁtticzych, to komom e za mieszkania 
R.da Miejska uchwaliła powyższe pro~ na Poles .u dla większośCi. robotników 
jekty. , naszego miasta' jest za drogie. Dla nas 

Tow. radny J. GOLANSKI referował socjalistów sprawa mieszkaniowa jest 
.• prawę akcji tramwajowych. Spółka niemniej ważną, a raczej w dzisiejszym 

Akcvjna Łódzkie Koleje Elektryczne czasie więcej wdniejszą od sprawy bu­
wypuściła nową, piątą emisję, do 7aku- dowy ulic, czy też urządzania parków, 
pu z której miasto ma pierwszeństwo na ldóre to roboty samorząd musi ło­
w ilości 2250 akcyj. Ponieważ zakup żyć co rok duże sumy pieniędzy. Że~ 
ten pochłonął by półtora. miltona byście tu panowie nie wiem z iakiemi 
złotych. Rada Miejska upoważniła Ma- cudownemi planami przychodzili, żeby 
gistrat do ewentuall"\ej sprzedaży tych budowniczy pan radny fein nie wiem 

. akcyj przy sprzyjających warunkech. jakie plany rysoweł, to jeśli zechce z 
Ponieważ mimo kryzysu gospodar- tych "cudownych" planów wybudować 

czego i depresji pienięi:nej, znaleźli mieszkania, w których będą mogli mil.'l· 
się nabywcy akcyj na dogodnych dla szkąć ludzie pracy, ołówek nie wy trzy­
miasta warunkach, gdy;; z zarobkiem m. kalkulacji w stosunku do płacy ro­
około ośmiuset tysięcy złotych. M8gi~ botniezej. 
strat uwata, że jest dobra okazja, by Z wielką uwagą przysłuchiwałem się 
pieniądze za sprzedane akcje przez"",- krytyce panów kamieniczników na noszą 
czyć na zatrudnienie bezrobotnych, gospodarkę V-I dzitdzinie budowy mie­
gdyż n;ąd nie troszczy się o to by szkań, bo ta krytyka wych oozi n nuszą 
zatrudnić bezrobotnych, których coraz korzyść, na korzyść naS2ego słusznego 
więcej przybywa, .a przeci~ż kryzys poglądu na sprawę mieszkaniową-spo­
bezrobocia niestety nie kończy się· łeczną. Przykrą natomiast byłlJby dla 

Opozycja oczywiście wypowiedzia- nas krytyka, gdyby naprzykład p. radny 
ła się przeciwko sprzedaży, chociaż "a Wojewódzkj zarzucał nam, że za te pie­
swoją obronę nie miała zupełnie żad - niądze wybudowaliśmy mieszkania jed­
nych argumentów, gdyż zarzut ten, że noizbowe (radny Wojewódzki: Niech pan 
obecny czas nie jest sprzyjejący sprze" nie prowokuje) klitki! To jest panów 
daży wobec kryzysu nie' wytrzymuje ideał! Przyjrzyjcie się panowie, jak te 
żadnej krytyki i jest demagc:giczno~ klitki, w których muszą mieszkać robot­
dziecinny, jeśli się wt>źmie pod, uwagę, nicy, wyglądają na przedmidciach, gdzie 
że opozycja zgodnie przyznała, iż ma- budują wyborcy p. radnego Szota. Znam 
gistrat znalI/zł dobrego kupca, bo dużo te mieszkania: ani wody, Bni pralni, ani 
daje, .że miasto dużo zarabia, ?o na komórki, ani przyzwoitego podwórza. 
giełdzie trzeba by było sprzedlIc bez T.ka klateczka - to ideał p. Szob. Za 
zarobku. taką klatkę robotńik musi płacić dzie' 

Ale opozycja opierała się na tern, więćset zł. rocznie komornego plus 
że wogóle nie należy sprzedawać akcji, gube odstępne! (radny Szot: Pan mó­
no i oczywiście nie zatrudniać bezro- wi o kamienicznikach, którzy ciągnę) 
botnych, gdyż rząd sanacyjny nie deje Panie r. Szot, każdy kamienicznik ciąg­
nic na pomoc dla bezrobotnych w celu nie ile mu się tylko da. 
zatrudnienia. Wogóle opozyc;astosuje Proszę panów, nie należy rozpa 
usadę "czystej" opozycji. Gdy miasto cuć, lecz cieszyć się, że ludzkie mieszka' 
kupiłe majątek Rszew i Romanów na nia Magistrat wybudował i że w tych 
dogodnych warunkach opozycja była mieszkaniach znajdzie pr.2.yjemne i zdro­
przeciw, gdy miasto sprzedaje akcje z we przytulisko tysiące rodzin, co na 
dużym zyskiem na cele konieczne za- nasze stosunki łódzkie stanowi około 
trudnienie bezrobotnych, opozycja jest osiem tysięcy osób. Rada Miejska win­
przeciw. na pomyśleć o powiększoeniu liczby mie-

- Opozycji. składajłłcej się przeważ- szkań przez dalszą budowę. Panowie 
nie z radno Wojewódzkiego nie podobał rozpaczacie, że miasto będzie dopłaca­
się kupiec w osobie farbowanego lo do tych , domów. Nie ulega kwestji, 
szwajcara p. Ulmana, tego samego, że będzie dopłacało. Ja pał'ów zapyłu­
któremu przed kilku lały ten sam p. ję, czy pierwszy lepszy park, czy pierw­
Wojewódzki zaprzepllŚcił elektrownię sza lepsza ulica, na które miasto daie 
miejską. To bardzo dziwne wydaje się dużo piel" iędzy, ma więcej dla panów 
na pozór, że p. W. "I.walcza" obecnie wartości od tych ośmiu tusięcy. ludzi 
tego samego p. UJmana, któremu S8"a- ofiar głodu mieszkaniowego? Dla mnie 
cyjny rząd pana Wojewódzkiego przy- ważniejsi są ludzie. W dzisiejs~ym okre­
znaje wysokje ordery Polonia Restitut.. sie inicjatywa prywatna w budowie za-

Mocnq odpowiedź panowie Woje- wiodła - i to zupełnie. Inicjatywa pry· 
w6dzcy dostali przedewszystkiem od watna za pieniądze państwowe dała 
tow. Rapaiskiego i innych, którzy jasno gorsze i niepomiernie droższe mieszka­
i wyraźllie zdemaskowali wystąpienia nia. Inicjatywa prywatna ginie i to bez- ' 
opozycji i rada uchwaliła upoważnić porniel 
Magistrat do sprzedaży akcji, gdyż i Państwo i samorządy muszłl wziąć 
tak stan posiadania miasta w tramwajach na siebie budownictwo mieszkaniowe 
przez to nie zmniejszy cię wcale. Nikt inny nie roztrzygnie tej pal4cej 

Tow. radny K. HABTMAN wygłosił sprawy społecznej, jeśli chcemy, żeby 
obszerny referat w sprawie sp<,sobu · obywatel był należycie traktowany za 
przydziału mieszkań i ustalenia wyso- swoją dężką pracę i mid godne schro­
kości czynszu komornianego w domach nisko. Ja wiem - panów przemysłowców 
miejskich na Polesiu Konstantynowskiem, boli, że robotnik będzie m ieszkał w 
ponieważ w najbliższym czasie, ił mia- dwuch pokojach z kuchnią, te będzie 
n0wicie od 1 maja ł. 'b. domy maj~ 'być miał własną łazienkę, że będzie miał 
zamieszkałe. Narazie z 20 domów, 8 zdrowe powietrze, że ten ::obotni sta­
jest wykończonych, a reszta będzie "ie się mocniejs7ym i więcej łl grf'syw­
gotowa w końcu lata. _ nym w swych ludzkich żądari ach, będziE' 

Sprawa strasznej klęski społecznej się domaeał wyższej płacy za pracę· 
jaką jest głód mieszkaniowy, najboleśniej lOklaski) Lepiej niech millsto dokłada 

do mieszkań robotniczych i przez nie 
niech zwalcza gruźlicę, dziesiątkującą 
nasze łódzkie spC1łeczeństwo robotni~ 
cZ«'. Mówicie pan:: wie, że robotnicy nie 
będą płacili za mieszkania. Ci, co będą 
mogli, to zapłacą. Państwo nowoczesne 
musi przyjść z pomocą kla~ie robotni­
czej, jeśli chce z tej klasy mieć należny 
pożytek Mamy swój kraj, swoją niepo­
dległość, brommy Jej, ale chcemy, aby 
nas, w naszym kraju traktov, ano po oj­
cowsku. Gdzie teraz klasa robotnicza 
mieszka? W suterynach. Chcąc dostać 
znośne pomieszczenie, to ile trzeba 
płacić kamienicznikowi za odstę pne? 
Ojczyzny nie obroni nikt przed wrogiem 
poza klasą robotniczą Trzeba robotni­
ka przygarnąć i otoczyć opieką, aby 
on mógł spełnić \A·obec Ojczyzny nale­
życie swój obowJ ązek. 

Mówicie panowie, żeśmy wybudo­
.wali tylko tysiąc mies2kań, bk to praw­
da, ale wybudujemy więcej, jeśli będzie-

my dalej sprawowali gospodHkę w na­
sum mieście. W następnej kadencji 
wybudujemy nowe tysiące i przyjdzie 
czas, że robotnicy klatki panów opróż­
nią - porzucą wasze cuchnące sutery­
ny i poddasza i przeniosą się do t . .ych 
pałaców jak nazywacie Polesie. 

Zapytuję się panów, czy znana 
jest w dzisiejszych waruT,kach mieszka­
niowych robotnikówi higiena małżeńska? 
Nie lekceważmy tego, jeśli chcemy mieć 
kulturalnego robotnika; dajmy mu kultu­
ralne warunki mieszkaniowe. 

ŻebYŚCie panowie naszą ciężką 
prłlcę nie wiem jak ośmieszali, to dla 
nos koJonje mieszkaniowa na Polesiu 
jest pomnikiem i zapoczątkowaniem 
potężnego dzieła. My się tem chełpimy. 
Jeśli robotnicy nie ocenią należycie na­
szego wysiłku, to dla ich sprawy będzie 
gorzej, Nikl poza nami nie b~dzie. pod~ 
nosił zdrowia i godności klasy robo­
tniczej! (oklaski.) 

Czy długo mają czekać półbezrobołni 
Pan Prystor niema czasu dla głodujących robotników 

Wobec przewlekania przez Mini­
sterjum Pracy i Zarząd Główny funduszu 
Bezrobocia w Warszawie załatwienia 
ostatec%nego sprawy przyznania z'" p('m óg 
półbezrobot r ym, z funduszu Bezrohocia, 
w dniu 13 b . m. Zarząd OboNodowy F. 
B. w Łodzi przyjął i~dnogłośnie nastę­
pujący wniosek zgłoszony p rz~z tew. 
Walczaka. 

.Zważywszy, że wzmagający się 
kryzys gospodarczy w Polsce powoduje 
zwiększenie się liczby t. zw. pó~beno-

botnych w przemyśle włókienniczym i 
metalowym, których połozeniemałerjalne 
jest nad wyraz ciężkie, Zarząd Obwo­
dowy funduszu Bezrobocia w Łodzi 
postanawia zwrócić się do Zarządu 
Głównego Funduszu ' Bezrobocia w 
Warszewie o przychylne, pośpieszne i 
ostateczne załatwienie wniosku Zar71ldu 
Obwodowego f. B. w Łodzi z dnia 21 
stycznia r. b, O przyznanie zapo­
móg z F. B. częściowo zatrud-
nionym." , 

Judaszowskie rady "Republiki" 
Brukowiec kapitalistyczny prowokuje kotoniarzł 
Od grudnia 1929 r. robotnicy prze­

mysłu ponczoszniczego t. zw "kotonia­
rze" prowadzą strajk w obronie swych 
płac. Kilkakrotnie zwoływane konferencje 
nie doprowadziły do zakończenia zatargu 
Robotnicy stoją twardo przy swoich tąda­
niach i nie myślą o żadnych ustępstwach. 
Natomiast przemysłowcy widząc nieugięte 
stanowisko robotników oraz ze względu 
na zbliżający · się sezon letni poczynili 
pewne, dość znaczne, ustępstwa ze swe­
go pierwotnego stanowiska obniżenia płac 
o 40 proc. 

Obecnie zatarg mknął n·a martwym 
punkcie. l oto .. pośrednictwa M w zlikwido­
waniu przeciągajlIcego się zatargu podjęła 
się łódzka "Rep\lblika ", która w artyku­
łach .Plutokracja włókniarzy· i "Jak zli· 
kwidować strajk kotoniarzy" nawołuje ro ­
botników do wyrażenia zgody na warunki 
zaproponowane pru z przemysłowców, 
oraz do zwrócenia się do inspektora pra~ 
cy o, zwołanie konferencji, na którejby 
zakończono długotrwały zatarg. 

.Republika" od czasu, gdy przyjęła 
wiarę .sanacji moralnej" chce wszystkim 
służyć i u -wszystkich mieć dobrą • mar' 
kę", a wiec najpierw piszą, że strajk ko­
.toniarzy niema najmniej szych podstaw, że 
kotoniarze pod względem zarobków po­
równani być mogą z Kiepurą i t. p. bred­
nie. W kIlka dni p6źnitj przedstawia wa­
runki, na jakich by przemysłowry byli 
skłonni zawrze ć umowę i dyskretnie czyni 
aluzje do robotników, że mieli rację, wy­
stępuJąc do walki wówczas, gdy przemy' 
słowcy chcieli obniżyć płacę o 40 proc, 
lecz teraz wobec ustępstw ze strony 
przemysłowców winni się zgodzić na pro­
pozycje i t. d., a w ostatnim artykule 
"Jak zlikwidowoćstrajk kotoniarzy" w 
groźnych barwach maluje poło1 enie prze-

mysłu kotoniarskiego i radzi po "przyja­
cielsku" r() botnikom zwrócenie się do 
inspektora pracy o zwolanie konferencji, 
czyli jtdnem słowem Panu Bogu świecz~ 
kę i djabłowi ogarek. 

Zdaniem naslym apel "Republiki" 
:;;kierowany ' został pod niewłaściwym adre­
sem. RODotnikom niewątpliwie zależy na 
pracy, z której utrzymują siebie i swoje 
rodziny, lecz nie zależy im :aby za wszel­
ką cenę przystąpić do pracy. 

Przemysłowcy sprowokowali strajk­
przemysłowcy zaostrzyli sytuację przez 
zaproponowanie robotnikom obnitki płac 
o 40 proc. i dlatego jeśli przemysłowcom 
chodzi o uruchomienie fabryk, niech za­
proszą robotników na konferencję. Bo je­
śli według "Republiki" nie wypada, aby 
socjalistyczny wice- pl1ezydent czuł się o­
brażony przez delegatów robotniczy.ch, to 
tembardziej nie wypada, aby robotnicy 
prosili o zakończenie strajku wówczas, 
gdy lada dzień przemysłowcy całkowicie 
sKapitulujq wobec solidarności kotoniarzy. 

Tak wyt:!ląda kapitalistyczno - sana­
cyjna .Republika" udająca "wielkiego 
przyjaciela klasy robotniczej. 

Dr. L"IIther następcą Sch~hta. 
Na o;>róźnione st6nowiśko prezy­

denta Banku Rzeszy po znanym z szo-­
winistycznych wystąpień Schachcie 
powołany został b. kanclerz i b. mini­
ster finansów Rzeszy dr. Haus Luther. 
Nowy pre.zydenj Banku Rzeszy bra.ł 
udzi.ł w 1924 roku w konferercji lpn­
dyńskiej, na której przyjęto plan Dawesa, 
a w roku 1925 i 19~6 st.ł na czele 
delegacji niemieckiej na konft:rencji w 
Locoll rrlo oraz w Genewie Ostatnio był 
bUl'mistrzem w Essen. 
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Ksiądz Kanonik 

Jerzy Kalinowski 
Wieloletni kapelan miejslUego szpitala "Marji Magdaleny" . 

Cześć Jego pamięci. 

Magistrat m. Łodzi 
.' .. ~~ .. ··,1:·~:,I ... ~ .. ~ 

P. Bartel awansował na "pułkownika" 
Votum nieufności dla ministra Prystora 

W wyniku obrad specjalnej Komhji Rząd p. Butla, który niema czasu 
Sejmowej, powołanej do sprawdzenia na zajęcie się zwelczanie m kryzysu go­
• radosnej twórczości" ministra pracy spodarczego, który niema, czasu na 
i opieki społecznej pułkownika Ale. zwelczanie bezrobocia, zna.lazł dużo 
ksandra Prystora, została powzięta czasu na obronę p. Prystora. 
przez Komisję, a przyjęta przez Sejm Zupełnie niespodzianie, w środę 
uchweła, stwiel'dzaj-ąca że d1icłalność 12 marca r. b. na posiedzeniu plenar~ 
p. Prystora była oczywiście wbrew pra- nem Senatu (dlaczego w Senacie a nie 
wu, że zabronienie odbycia zjazdów w Sejmie to pozostanie tajemnicą i 
Okręgowych Zwią'lków Kas Chorych, mądrością sanacyjną) pcn premjer Bar~ 
rozwiązywanie autonomicznych władz tel popełnił mowę, która j e1łnak była 
Kas Chorych robione było li tylko ze dla wielu niespodzianką. P. Bartel któ­
względów politycznych z wyraźnem po- ry sam oświadczał, że stał i stoi na 
gwałceniem obowiązujących przepisów stł'\nowisku demokracji i parlamenta. 
prawnych. ryzmu raptem przedzierzgnął się w 

Ponieważ nie do pomyślenia jest, .pułkownika" "najczystszej 'krwi" i 'la­
by na stanowisku ministra pozostawał prezentował ~ię w nowym mundurze, 
człowiek łamiący prawo, klub poselski zaawansowawszy na .pułkolTnika". 
P.P.S. postawił w Sejmie wniosek, do-
magający się zgodnie z art. 58 Konsty- Przemówienie to napastliwe, obre­
tucji ustąpienia p. Prystora z rZlldu ze źliwe spotkało ' się ze stanowczym sprze­
stanowiska ministra. ciwem. Tow. senator Andrzej Strug z 

Rozpatrywanie tegp wniosku na miejsca wygłosił bardzo ~ocne prze~ 
plenum Sejmu zostało wyznaczone na mówienie (którr: podajemy na czele 
pilltek, dn. 14 marca r.b. Równocześnie numeru) przyit;te burzą oklasków na 
ma być rozpatrywany wniosek klubu ławach całej lewic.y senatu. Do prze­
endeckiego o wyrażenie votum nieuf- mówienia p. Bartla powrócimy jes'lcze 
ności ministrowi oświaty p. Czerwiń- w następnym numerze. 
'Skiernu, ponieważ podobno jest kalwi-
nem a nie katolikitm. 

Wiadomości z całego 'świata 
Z dziejów umo.y .ikwidacyjnej 

polsko-niemieckiej. 
Na pouądku obrad Sejmu R'leszy 

znajduie się obecnie sprawa ratyfikacji 
planu Younga oraz umowy likwid.cyjnej 
polsko-nientieckrej . 

Mimo !\ZalOnll naganką nacjonalistów 
niemieckicł\ obie sprawy zostały już 
przez Reichstag w trzeciem czytaniu 
przyjęte. 

Za umową likwidacyjną głosowało 
270 posłów, przeciwko J9~, przy 3 
wstrzymujących się od głosowania. 
Wynik głosowania przyjęty został przez 
posłów nacjonalistycznych rykiem, jakby 
wprost z menażerji. 

Na taki wynik głosowania wpłynęło 
podobno to, że prez. Hindenburg w 
rozmowie z przywódcą partji cer.trowej, 
dr. Broeningiern, miał Iilświadczvć, ze 
nie mógłby udzielić swego podpisu pod 
ustawami wynikającemi z tlmów haskich, 
a zwłaszcza z umowy likwidacyjnej z 
Polską, o ileby ustawy te uzyskały w 
II i III czytaniu tylko znikomą większość 
głosów. 

Oświadc~enie to przyczyniło się 
do zmiany stanowiska centrum w tej 
sprawie, co w rezultacie odbiło się na 
głosowaniu w trzeciem czytaniu. 

W związku z przyjęciem umowy 
likwidacyjnej nastąpi w tych dniach 
parafowanie traktatu handlowego między 
Polską i Niemcami. 

O niezależność Indyj. 
Na memorjał przywódcy hindusów 

Makatmy Ghandiego wicekról Indyj 
odpowiedział krótko i odmownie. Poza~ 
tern polecił zaaresztować sekretarza 
Ghandiego. 

W sferach angiehkich panuje prze­
konanie, :że aresztowania samego Ghan­
drego należy, o ile mOłności, uniknąć. 
Ogólnie sądzą, że liczbl!l zwolenników 
Ghandiego nie jest zbyt wielka i że 
pozycją Anglji w Indjach tym razem 
jest daleko silniejsza aniżeli przed 9 
laty, gdy Ghal'\di rozpoczął pierwszą 
swoj~ kampanję. 

O ptymizmowi temu zada.ją kłam 
ostatnie wypa dki w Bombaju Wrzenia 
przeciw Anglikom powterzają s.ię tern 
coraz częściej i wzmóc się jeszcze.majq 
po zapowiedzianym przyjcździe Ghan­
diego . 

Ucieczka włościan z Rosji. 
Poważne tłumy włoś .: ia rosyjskich, 

nie moltQcych sit; pogodzić ze stosowa­
nym względem }lich przez bolszewików 
terorem w związku z kolektywizacją, 
staf<l ją się przedostać przez "zi< lonll 
granicę" na stronę polską. 

Granica z Polską jest bardzo dobrze 
strzeżona pnez rosyjską straż pogra­
niczną, to też niejednokrotnie dochodzi 
do starć zbrojny,"h między strażą a 
uciekinierami. 

Mimo wszelkie obostrzenia poważna 
II ) Ść uciekinierów zdołała już na n aszą 
stronę pr zedostać się . Władze polskie, 
w obawie przed zawleczenit m chorób 
zaka:fnych, poddaill wszystkich ucieki­
nierów przymusowej kwarantannie w ad 
hoc utworzonvch obozach koncentra­
cyjnych. Wśród uciekinierów panuje naj­
skrajniejsza nędza. Ministerstwo spraw 
wi!w'\ętrznych w)7asygno<Na ło już pewne 
fundusze na pomoc dla nich. Pozatem 
·na kresach społeczeństwo przystąpiło 
do zakrojonej na szerszą skelę akcji. 
mającej na celu umożliwienie uciekinie­
rom pobytu na ziemia( h polskich. 

Enpeerowcy pobici własną 
demagogją 

W ubiegłym tygodniu zamieściliśmy 
artykulik o sprawie prowokatora Czumy, 
będącego prawie jednocześnie w szere­
~ach P.P.S.-Lewicy. będącej w istocie 
folwarkiem komunistycznym . To wszy~ 
stko razem nie przeszkadzało Czumie 
być na żołdzie dtfenzywy i bolszewi­
ków. Jednym słowem skończona kanal­
ja. Pisaliśmy równocześnie, że organ 
Na,.odowej Partji Robotniczej Lewicy 
w Ł ') dzi .. Praca", redagowana pruz 
Woj f! wódzklego i WojŁyńskiegf\ , pOW0 . 

POISZ chna Spółdzielnia Spożywców w Łodzi. 
Zaw~adamiłlmy P. P Pełnomocników, iż w sobotę dnia 29 marca r. b. o godz. 6 po pot' 

w sali Tow. Spiew. In. KoniuszRi, ul. Ogrodowa 34, odbędzie się 

Walne Zgromadzenie Pełnomocników 
z następującym porządkiem obrad: 
1. Zagajenie i wybór prezydjum 

2) Zarządu ogólne i cyfr.owe oraz zatwier-
dzenie Bilansu i R-ku Strat i Nadwyżek 

2. Odczytanie protokułu z poprzedniego zgrom. 5. Podział czystej nadwyżki 
3. Referat 
4. Sprawozdania. 

J) R "I dy Nadzorczej 

6. Uzupełniające wybory do Rady Nadzorczej 
7. Budżet na r. 1930 
8. Wolne wnioski. 

O liczne i punktualne przybycie uprasza Rada Na.dzorcza 

1'1 

łyoN, la si ę na świadectwo tegoż Czumy, 
jako na zEhnanie wiarogodnego czło~ 
wieka, w artykule pod tytułem: "P.P.S. 
na żrłdzie Moskwy", co mocno n8pję~ 
tnowaliśmy. Widocznie enpeerowcy 
przyszli do przekona nia, że bezcztlna 
demagogja ich przeszła wszelkie gr~ ni­
ce krytyki i dyslwsj , gdyż w n a stępnym 
numerze "Pracy" z d nia 9 marca rb. 
p , dali wTmidr kę n~ stę pując e j treści : 

Sprostowanie omyłki z druku 
• 00 tytułu notatki . FPS. na żołdzie 

Moskwy· wkradła się omyłka drukarska. 
Tytuł winnien brzmieć: .P.P.S. Lewica na 
żołdzie Moskwy· 
Wprawdzie "Praca" dt'm e gogję 

swoją chciała pokryć "om ył ~ ą druku", 
lecz w rezultacie wychodzi tok, że en­
peerowcy zosteli p bici własnq d(ma­
go~ją· 

Z życia partji 
Ukonstytuowanie się O.K.R-u 

i Wybory Egzekutywy. 
W pClOiedziałek, dnia 10 marca r.b. 

odbyło się pierwsze, konstytucyjne, po­
siedzenie nowowybranego Łód:zkit'go 
Okręgowego Komitdu Robotniczego 
P. P s. pod prz"wodnidwem h' w d-ra 
Edmunda Wiel1fiskit'go. 

Na wstępie, za pośrednict'A' cm taj~ 
nego głosowania dokonano wyboru 
Eg l ekutywy i ukonstytuowania O.KR.· u 

Egzekutywy w następującym skł. dzit'. 
Prezes tow. Wiel i ński Edmund 
Wice- Prezes tow. Purtal Antoni 
Wice-Prezes tow. RapaJski Stan. 
S~kretarz tow. Ajnenkiel Eugenjusz 
Skarbnik tow. Wojdan Józef 
Członkowie tow. t ow. Dolecki Wła-

dysław, Grodzicka Klementyna, Kasta­
niak Leopold, Potkański Jó;łef i Wojd r. n 
Stanisław. 

Dokonano również wyboru człon­
ków. do trzech komisyj: zawodowo·fA~ 
brycznej, pr8S0Wtj i organiza cyjno-pro­
pagandowej. 

Następnie omawiano obszernie 
sprawę propagandy prasowej, zrefero­
waną przez tow. Wielińskiego. Po prze~ 
prowadzonej dyskuliji, uchwelono od­
powi~ dnle wnioski, k1óre prz~kazano 
Egzekutywie do wykonania. 

Omawi 1no również sprawę mię­
dzypartyjnego kom itetu dla wlllki z kry­
zysem gospodarczym i pomocy dla 
bezrobotnych, zr fero wa ną pru z tow. 
Kowalski t'go . O. K. R wybrd swych 
przedstawici f li do ścisłego Komitetu, 
który już w bi eżącym tygodniu przystll­
pił do pracy. 

Po załatwieniu niektórych drob. 
.nych spraw posiedzenie zostało zakoń­
czone. 

Dzielnica Czerwna 
Rejestracja Dzielnicowa 

Komitet na mocy uchwały swej z 
dnia 6 marc~ br. zawiadamia wszystkich 
członków Dlielnicy .Czerwonej· i:ż od 
dnia 15 marca rb. do 15 kwietnia rb. 
przeprowadzona zostanie rejestracja 
dzielnicowa. 

Wszyscy Towarzysze i Towarxy.~zki 
winni we wskazanym terminie zgłosić 
się do lokalu klubu w godzinach urzę­
dowania skarbn ika celem dokonania 
formalnośd związanych z rejest,:acją. 

Niezastosowanie się do uchwały 
powyższej pociągnie za sobą konsek­
wencję przewidziane wart, 10 Statutu 
Organ. P. P . S. 

Dzielnica Prawa 
W środę. dnia_19 marca br. o go­

dzinie 8.30 wiecz. w lokalu Dzielnicy 
przy ul. Piotrkowskiej 83 tow. Antoni 
Purtol wygłOSI referat na temat .Cele 

zadania wydziału opieki społecznej" 
Wstęp dla członków i sympatyków. 

PODZIĘKOWANIE 
Dzielnica .Prewa" łódzkiej Org. 

Polskiej Partji Socjalistycznej sUwda 
serdeczne podziękowanie tow. H~ nryko~ 
wi Marksowi za zaofi ll rowanie dla Bibl­
joteki Dzielnicowej 58 ksiQłek nauko­
wych. Komitet dzielnicy .Prawej" 

Z życia Organizacji Młodzieży TUR. 
Koło im. Narutowicza. 

Rz~o " ; sk~ 143 . 
20 marca, Rozgrywki o mistrzostwo w 

warcaby. 
23 marca, Rozgrywki szachowe o mistrzo­

stwo koła. 
24 marca, godz. 16 wieczorek towarzyski. 

Koło im. Daniłowskiego. 
Limanowicza 39 • 

19 marca, Sekcja dramatyczna. 
20 marca, Sekcja ping - ponllowa. 
21 marca, Sekcja ping - pongowa. 
22 marca, Sekcja muzyczna. 
24 marca, Herbatka towarzyska • 

Koło im. Perla. 
18 marca, Sekcja samokształceniowa . 
19 marca, Sekcja gier sportowych 
20 marca, Sekcja muzyczna. 
23 marca, Sekcja muzyczna. 

Koło im. Napiórkowskiego. 
Suwalska 1 

17 marca, sekcja samokształceniowa. 
18 i 25 marca, Wieczorki Towarzyskie 
21 marca, sekcja śpiewacza 
23 marca, sekcja samokształceniowa. 
W każdą niedzielę od 15 -17 sekcja dra· 

matyczna. 
_ Czytelnia pism i koncerty radjowe co-
dziennie. 

Wycieczka do Spółdzielni. 
w niedzielę, dnia 16 marca 30 r. wyciecz­

ka do Powszechnej Spółdzielni Spożywców w 
Łodzi ul. Ogrodowa 72/76. Zbiórka w lokalu 
świetlicy przy ul. Narutowicza 50 o godz. 10·ej 
rano. 

W programie zwiedzenie biur, maeazynów 
i zakładów wytwórczych. 

Towarzysze stawcie się licznie! 

Akademja ku czci L. Wyryńsklego , 
Staraniem Zarządu Koła im. L. Waryńs­

kiego odbędzie się w niedzielę, dnia 16 marca 
o godz. 16-ej w lokalu koła przy ul. Letniej 
AKADEMJA ku czci patrona kola Ludwika Wa­
ryńskiego. 

Konferencja Przedstawicieli Kół. 
w dniu 18 mllrca o godz. 18-ej w sali 

O.K.R p P .S. ul. Piotrkowskiej 83 odbędzie się 
KonferenCJa Przedstawicieli Kół Ł. O. M. T. U. R. 
Obecność wszystkich delegatów obowiązkowa . 

Otwarcie Szkoły Organizacyjnej. 
W sobotę , dnia 22 marca r .b. o go dz . 1 

w lokalu świetlicy im. Jaszkowskiego ul. Naru 
towicza 50 nastąpi otwarcie sz k oły organiza 
cyjnej przez Komitet Wykonawczy Ł O.M.T.U,R. 

Wykładowcami będ~ tow. tow. Dub ois, 
Pragierowa, dr. Drobne', Obalski. 

I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 

:.:.:.~~~!;&:;!.towiCZ-:'!!. ;;;;~ 
Dziś i dni "następnychI 

Najwspanialszy przebój sezonu! 
Genjalny śpiewak i artysta filmowy 

Al Jolson 
jako 

"ŚPIEWAK JAlIBANL U" 
Historja życia artysty,. który wyrwany z~murów 
tradycji G H E T T A zdobył największą)ławę. 
Tragedja genjalnego śpiewaka, którego ojciec, 
kantor synagogalny wyrzekł:się za zerwanie 
li: tradycją i wybaczył surowy wyrok na łożu 
śmierci, gdy Al Jolson w zastępstwie kantora 
synagogi śpiewał pidń pojednania KOL NIDXE 

Nil aparatach "'" Western-ElecŁric" 

Początek seansów! o godz. 6, 8 i 10l wiecz. 

Orkiestra symfoniczna pod kier. A. Czudnowskiego 
Cen, miejsc zniżone. W soboty od g. 2 do 
4-ej po poł. i w niedziele od g. 12 do 3 po pol. 

waz,atkie miejaca po 50 i I zł. 

Dziś i dni następnych! 

Najsubtelniejsza i najpiękniejsza gwiazda Ameryki! 

Corinne .(iriffith 
swej kreacji, w wielkim dramacie sponiewieranej kobiecości p. t. 

"Serce Ulicznicy" 
Najpiękniejsza symfonja uczucia dziewczyny z bruku. 

Pocz"tek przedsta\~ ień o godz. 4 po pot., w soboty o godz. 2-ej, w niedziele o godz. 
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Urocza CARMEN BONI CZŁOWIEK B t K at TANI TYDZIEŃ! TANI TY ZIEŃ! 

uśJ~~HU us eJ' e on KEN MAYNAHD ~w filmie nnjnow zej 
GEORGE ALEKSANDER, WALTER RILLA W kom. p.t. . . .. . .. produkcji pod ty! 

• · · zka Ola-La ' w szampańskIe) komed~ p:d Iylulem, , łł WladcaStepów" 
KSlę~nIC . I·Marynarz Słodkich Wod Sensacyjny film ilustrujący walki byków i wyścigi w A_meryce. 

S k I M-,·I - Nad program FARSA N,ad program FARSA 

Z O a I OSCI Ceny miejsc na wszystkie ' seanse: 
•• __ .;;.;;.;;;.;;.;.;.;;;...;..---•• ------.:.iN.·~ijiin.oiiw.·iz.a.Pllrilo.d.u.kiiici'ila~._~~~~N~a.d~p~r~o~e~ra~m~: fARSA Loże 1 zł. 50 gr. I miejsce 1 zł. II 75 gr. III m. 50 gr. li I T • 

~~-----------------------------~------------------------------------------I----~----------______ ~ Kino-Teatr Powszechnej Spółdzielni Spożywców Markiz D'Bon Rycerz M-me D' Amour Następny program: 

Sienkiewicza 40. L KS·ląz· e Student Wielkie arcydzieło filmowe z czasów panowania słynnej kochanki udwika XIV, . Poczl\tek sean,ów w dni powszednie z wyj,tkiem sobót, p II 
ł oraz krwawych rządów w Rosji szaleńca na tronie, iotra I o (l. 4 pp., zaś W ,oboty, niedziele i święta o g. 12 w po. 

Ostatni seans o g. 10 w. Na 1~szy seans ceny miejsc zniżone. W rolach głównych: LIANA HAłD, Hr. AGNES ESTERHAZY, FRITZ KORTNER W r. gt RAMON NOVARRO 
DZiŚ I DNI NASTĘPNYCH I 

~--------~~~~~~~----------.--~---------------------. . Teatr Świetlny , Najpotężniejsze arcydzieło wielkiej wytwórni Fox-Film. Realizacja genjalnego: tw6rcy .Siódmego nieba" i "Anioła ulicy" F. Borzage'a 

PRu~!r~!!e!~7~~IE 'o F ·I R 
CENY MIEJSC: I - 1 'zł., II - 75 gr., III - 50 gr. Śmiertelna gra o miłość między dwojgiem ludzi wśród odwiecznej pustki lodowei. 

o 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. W rolach Ch I f l I 

Dojazd tramwajami: 5, 6, 8. 9 i 16. ałównych Mary Dugan, ar es arre, wan Linow i Margret Mann 
!. ........ ~D~Z;IŚ~I~D~N~I~N~A~s~TĘ~P~N~Y~C;H~I .......... ~~~~~~ ................ _ .... , .................................................... ~ 

Dzielnica Lewa Dzielnica Prawa Dzielnica Górna. 
Sobota, dnia 15 marca rb. o godz. Sroda, dnia 19 marell rb. odczyt Sobota, dnia 15 marca rb. odczyt 

8 wiecz. odczyt t. dr. Pawła Kłingera p.t. tow. J ,na Hanemana pt. "Wojna a Soc~ tow. Sucheckiego Zygmunta pt. "Roz-

Odczyty T. U. R. 
Dzielnica Bałuty. 

W ponietłziałek dnia 17 marca br. 
god7. 7.30 odczyt inż. L~eberga. 

"Zagadnienia prostytucji z punktu wio jalizm", wój Ubezpieczeń Społecznych'" 
dzenia społecznego·. 

Dzielnica K.ięży.Młyn. 
Sobota dnia 15 marca rb. odczyt 

tow. Jana Hanemana pt. "Wojna a Soc" 
jalizm" • 

Dzielnica Widzew 
Sobota, dnia 15 marca rb. o godz. 

7.30 wiecz. tow. Skałecki H. odczyt p.t. 
,.Rozwój klasy robotniczej w Łodzi 
i pjerwszy jej bund w roku 1930". 

Opierajllc się na Rozporządz~niu Prezydenta RzeczYP?spolitej z dnia 31 uiefln~a 
1926 roku o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszedmego użytk~ (~;. "d ~ ~ 
Nr 91 poz. 527). Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z ~ma .. paz z:er 
'k 1929 roku o regulowaniu cen przetworów zbóż chlebowych, mięsa. l Jego. p ze~ 

~~oarów oraz 'eegły, (Dz. U. R. P. Nr. 81 poz. 607), .~ozpo~z.~dzenlu Wo~ewody 
Łódzkie o z dnia 8 kwietnia 1929 roku, oraz na Opin)l Kom\~l~ ?o ustalama. cen, 
wyraton:j na posiedzeniu 'II dniu 7 marca .1930 roku - nlnle)SZem podaję do 
wiadomości mieszkaAcom m. Łodzi co następuJe: 

Uchwał, Magistratu m. Łodzi Nr. 202. z dnia 7 marca 1930 roku zostały 
wyznaczone następujące ceny maksymalne (na)wyższe): , 

Na mięso wieprzo\\ e i wyroby masarskie za 1 klg. w det.: 
1. wieprzowina 
2. wieprzowina bez dokI. 
3. schab i baleron 
4. ałonina 
5. sadło 
6. salceson 
7. kiełbasa krajana 
8. kiełbasa serdelowa 
9. pasztetowa 

10. serdelki 
11. podgarlana 
12. czarna 
13. kaszanka 
14. krakowska 
1~. szynka gotowana 
16. szynka sur. węd~. 
17. szynka bez kości 

zł. 2.45 18. baleron gotowany 
zł. 3.00 19. baleron surowy 
d. 3.00 20. boczek surowy wędzony 
zł. 3.20 21. boczek gotowany 
zł. :5 20 22. szmalec 
zł. 3.20 23. słonina paprykowana 
zł. 3.20 24. polędwica sur. wędzona 
zł. 3.20 25. rolada 
zł. 4.10 26. kiełbasa sucha 
zł. 4.20 ' 27. salami 
zł. 2 30 38. parówki 
zł. 2.30 39. kiełbesa sucha polska 
zł. 1.20 30. kiełbasa sucha moskiewska 
zł. 4.10 31. kiełbllSa sucha myśliwska 
zł. 5.90 \32. salami miękkie 
zł. 3.40 23. siekane mięso 
zł. 3.90 24. kiełbasa surowa 

zł. 5.90 
zł. 4.60 
zł. 4.10 
zł. 4.40 
zł. 3.70 
zł. 4.40 
zł. 6.30 

zł. 4.10 
zł. 5.00 
zł. 7.50 
zł. 5.00 
zł. 5.80 
zł. 5.80 
zł. 7.10 
zł. 5.00 

do umowy 
do umowy 

N ą mięso wołowe, baranie i cielęce za 1 kłg. 
w hurcie. w detalul 

OGŁOSZE IE. 
S.imorząd łódzki w zrozumieniu ciążących na nim obowiązków złago~ 

dzenia kryzysu mieszkaniowego, jaki odcl.uwać się daje szerokim warstwom lud­
ności m. Łodzi, przystąpił w roku 1928 do budowy kolon)i mieszkaniowej przy 
ul. Srebrzyńskiej na Polesiu Konstantynowskiem. 

Wzniesionych zostało 20 budynków, w których znajduje się około 917 
mieszkań od 1 do 3 pokojów z kuchnią przy zastosowaniu nowoczesnych urzą' 
dzeń i wygód. . 

Z powyższej Haki budynków 8 domów zostanie w najbliższym czasie 
całkowicie wykończonych, Ił znajdujące się w nich 420 mieszkań będzie oddane 
do użytku ludności miasta. 
W związku z powyższem Magistrat m. Łodzi podaje do publicznej wiadomości: 
1) że o mieszkania te ubiegać się mogą: 

a) o 1 pokojowe mieszkanie jedynie rodziny składające się co najmniej z 2 osób: 
02-.. • • • " ." .. z4., 
03-. lO " lO .. .." " z6.., 

b) stali mieszkańcy m. Łodzi, 
c) nieposiadające własnej izby mieszkalnej; 
d) zamieszkujące dotychczas w mieszkaniach, nieodpowiadajęcych warunkom 

zdrowotnym (ciemne, wilgotne); 
2) każdy ubiegający się o mieszkanie w kolonji winien zło~yć odpowiednio 

wypełniony formularz - druk; formularz będzie wydawany przez Magistrat, 
przyczem urzędnik, wydający formularz, będzie kasował na nim miejski 
znaczek w kwocie zł. 1 -; w razie, jeżeli formularz nie będzie wypełniony 
zgodnie z prawdą, petent traci wszelkie praw. do ubiegania o uzyskanie 
mieszkania; . 

3) O przydziale mieszkania w kolonji mieszkaniowej n. Polesiu Konstantynow­
skiem .decydowAć będzie ilość otrzymanych punkt6w. obliczonych z wypeł­
nionego przez petenta formuJarza. Obliczanie punkt6w będzie dokonane w 
w następujęcy sposób: . 

1. ilo§ć osób wspólnie tworzfłcej gospodarstwo domowe rodziny za kał­
dego członka punktów 2; 

II. warunki dotychczasowe mieszkania, zeleinie od ilości os6b, zamieS2.kar 
łych dotychczas we wspólnej z petentem izbie. a mianowicie: 

przy 4 osobach punktów 1 
przy 5 osobach punkt6w 2 
przy 6 baobach punktów 4 
przy 7 osobach punkt6w 7 
przy 8 osobach punkt6w 12 
przy 9 osobach punktów 16 
przy 10 osobach punkt6w 20 
przy 11 osobach punktów 24 

~. wołowina . nopmaln. I gat. 

2. wołowina normalna II gat. 

3 wołowina koszerna I gat. 

zł. 2.10 

zł. 1.70 

zł. 2.95 

zł. 2.30 

zł. 2.30 

d. ~.40 

zł. 2.75 

1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

za każdą dalszą osobę 4 punkty więcej; . 
wołowina norm. I gat. zł. 2 40 III. w razie, gdy jest obecnie sublokatorem - uzyskuje 5 punkt6w; 
wołowina norm. II gat. zł. 2.00 IV. w razie, jeżeli w jednej izbie mieszkafę 2 rodziny, uzyskuje 4 punkty; 
'wołowina koszerna I gat. zł. 3.40 w razie, jeżeli w jednej izbie mieszkajfł 3 rodziny, uzyskuje 6 punktów;. 
wołowina koszerna II gaJ. zł. 2.75 za każdą dalszą rodzinę uzyskuje 2 punkty więcej; 

4. wołowina koszerna II gat. cielęcina normalna zł. 260 V. za usytuowanie dotychczasowego mieszkania: 
cielęcina koszerna zł. 2.90 w suterynie - uzyskuje 5 punktów, 
baranina normalna zł. 3.15 na poddaszu - uzyskuje 3 punkty, 
baranina koszerna zł. 370 za ciemne mieszkanie uzyskuje 3 punkty, 

5. cielęcina normalna 

6. cielęcina koszerna 

7. baranina normalna 10. 
11. 

wołowo norm I gat. bez kości zł. 3.00 za wilgotne mieszkanie uzyskuje 3 punkty, 
wołowo norm . II gat. bez kości zł. 2.40 w razie równej ilości punktów o przydziale mies:zkania będtie decydo~ 

8. baranina koszerna zł. 3.21 polędWica wołowa zł. 3.50 wać losowanie. 

Na wyroby masarskie koszerne za 1 klg. W detalu '. 4) Komorne w domach kolonji mieszkaniowej na Polesiu Konstantynowsklem 
będzie wynosić: 

1. kiełbasa' "salami- l gat. d. 8.90 6. kie~~.asa gęsia .11 ~a!. 
2. kiełbasa "sdami" II gat. z:. 7.00 7. k-ę łb1Oak.ro~mdal ńOk~1 I 
3 kiełbasa wrocławska I gat. Z. 5.40 8. le a:. J WJe e s le 
4. kiełbasa wrocławska II gat. zł. 400 9. wqtho ukn. t 
5. kiełbasa gęsia I Qat. zł. 740 10. suc a e spor owa 

gat. 

zł. 6.40 
zł. 9.80 
zł. 6.80 
zł. 5.70 
zł. 9.4.5 

W myśl § 10 zacytowanego wyżej Rozporzlłdzenia Ministra Spraw Wewnętrzno 
winni żlłdania lub pobierania cen wyższych od wyzn~czonych: będę ukarani przez 
władzę administracyjnfł I instancji według art. art. 4 l 5 wyżej z~cytowanego ROd~ 
porzlłdzenia Prezydenta Rzeczypospolitej aresztem do 6 tygodni .Iub grzyw.n" o 
10.000 złotych, o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl Innych 
Ustaw Karnych. 

Wytej .. yznaczone ceny maksymalne obowiązujll na terenie m. Łodzi od dnia 
następnego po oełoszeniu. 

Łódt, dnia 7 marca 1930 roku. 

Prezydent m. Ło~zl 

w, Z. (-) St. RAPALSKI 

za mieszkanie składajęce się z 1 pokoju i kuchni 

" " » ,. z 2 pokoi i kuchni 
• z 3" » " UWAGII 

• .. 
Do punktu l · go a): 

zł. 40 mies. 
na III piętrze zł. 35 mies. 

zł. 60 mies. 
:zł. 100 mies. 

Przez redzinę rozumieć nalety, że oprócz lokatora, na którego imię ma 
być zapisane mieszkanie, co najmniej jedna osoba z nim (lokatorem) tworzy 
ottnisko domowe. 
Do punktu l-go b): 

Przez stałego mieszkańca m. Łodzi rozumie się takiego mieszkańca 
Łodzi, który faktycznie mieszka w Łodzi nieprzerwanie od dwóch lat. 

Reflektanci na wspomniane mieszkania winni zgłaszać się po formularze 
- podani. do Admintstracji Domów na Polesiu Konstantynowskiem przy ulicy 
Srebrzyńskiej w dniach od 24 marca do dnia 29 marca 1930 roku w godzinach 
od 8-ej do 15-ej. 

Podania złożone dotychczas w Magistracie nie będą rozpatrywane; 
wszys<::y ubiegaillcy się o mieszkania Sil zobowiązani do wypełnienia formularzy. 

Łódź, dnia 14 marca 1930 roku. 

Magistrał m. Lodzi 
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ŁODZIANIN Nr. 12 .. 
DLA DOROSŁYCH DLA MŁODZIEŻY .. --__ .. ~ar3_-_-. 

komedjantów" Zwycięstwo Żelaza 

. PRZYMUS 
Magistrat m. Łodzi - Wydział Podatkowy niniejsze podaje do wiadomości, że w· czasie od 24 do 28 marca 
1930 r. odbędą się p~zymu8owe licytacje ruchomości niżej ymienionych osób na pokrycie zaległych podatków 

. względnie opłat: . 

W dniu 24 marca 1930 r. między godz. 
9-tą rano a 4-tą po południu 

SKładKa na rzecz Funduszu Bezrobocia. 
1 Dudelczyk J., W6lczańska 66, przędza 
2 SztarlC F., Pomorska 37, 1200 szt. okrąglak6w 

sosnowych 
3 Stadtlender O., Rokicińska 17, maszyna do 

pisania 
4 Wolkenstein B-cia, Wólczańska 125, przędza 
5 .Zew", Hauzlera 5, maszyna do pisania 
6 Zilke A., Juljusza 9/11, kasa ogniotrwała, 

maszyna do pisania 

W dniu 25 marca 1930 r. między god..:. 
9-tą rano a 4-tą po południu. 
Składka na rzecz Funduszu Bezrobocia 

7 wBelting", Piotrkowska 218. biurko 
8 Berger Ch., Piotrkowska 218. waga 
9 Chawkin i Stylerman, Piotrkowska: 45, 140 

mtr, towaru. 
10 Rotlewi i Finkelman, Pomorska 73, szpul­

maszyna 
11 Wojdysławski S, Piotrkowska 214, biurko 

W dniu 26 marca 1930 r. między godz 
9-tą rano, a 4-tą 'o południu. 
Składka " na ~ rzecz Funduszu ~ Bezrobocia. 

12 Cybulski. Mierzejewski i S-ka Piotrkowska 
119, 2 biurka 

13 Drezner A., N-Cegielninna 17, kredens, zegar 
14 .Em-Ge-ko·, Gdańska 77, maszyna do pisa­

nia, 5 tuz. pończoch 
15 Lesz i Latuszkiewicz, Lipowa 83, kasa og­

niotrwała, biurka 
16 .Przedst. Tow. Ochrony Mienia·, 6-go Sier­

pnia 28, szafa 
17 n Tkalnia Zarobkowa" Piotrkowska 108, biurko 
18 Weikselfisz D., Al. I Maja 57, warsztat tkack 
Podatek państw. i kom. od nieruchomości. 

19 Arndt O., Pomorska 122, meble 
20 Aptekarz W., Dolna 12, meble 
21 Blachman J., Limanowskiego 9, meble 
22 Flakiewicz St., Spacerowa 4, meble 
23 Finkelsztajn Sz., Wschodnia 9 meble 
24 Fuks A., Wolborska 19, meble 
25 Grinspan H., Pomorska 18, 1000 szt. wiader 
26 HamJller E., Wschodnia 18, meble 
27 Krafft T., Engla 16, meble 
28 Kaliski L., Dolna 30, meble 
29 KU1'natowska E., Pomorska 118, meble 
30 Kurtz A., Pomorska 181, meble 
31 Mozelsio W., Fiszera 14, meble 
32 Powodowska Ch., Pomorska 11 9, meble 
33 Rozenberg J., Szkolna 22, meble 
34 Retelewski P., Franciszkańska 58, meble 
35 Reuter M., Aleksandrowska 47, meble 
36 Ruszecki Sz., Brzezińska 13, mehle 
37 Rybak E., Kiłińskiego 7, meble 
38 Szyki era sukc., P6łnocna 1/3, wina, likiery 

i w6dki. 
39 Tragstreger 1., Franciszllańska 41, chustki 
40 Wolf A., Aleksandrowska 91, meble 
41 Zieliński A., Zgierska 128, meble 

Państwowy podatek od loKali. 
42 Aniołczyk I., Brzezińska 82, meble 

Podatek od dochodu. 
43 Leszczyński Jak6b, Nowomiejska 7, 3 ma' 

szyny do wyrobu cukierk6w, prasa i 135 
kilogram6w cukierk6w 

44 Orakowski Alter Pinkus, Aleksandryjska 16, 
maszyna do szycia 

4S Rybak Szyja, Pomorske 4, szafa do rzeczy 
46 Zaks Lajb, Aleksandryjska 27, 15 par butów, 

40 par p6łbucik6w, szafa do' rzeczy 

Komunalny podatek od lokali za rok 1924-1925. 
47 Kawenoki S., Pomorska 6, meble 

Podatek od przedmiotów zbytKu. 
48 Sosnowski A., Al. Unji 1, szafa 

20/. opłata od umów o przen. własności nieruch. 
49 Kijek M" Aleksandrowska 67, meble 

Opłata za prawo jazdy po mieście 
50 Bornsztajn D., Aleksandryjska 34, meble 
51 Cyngiser L., Pomorska 135, szafa 
52 Feldman H-, Wolborska 38, meble 
53 Felsman W., Kościelna 5, 400 leg. cebuli 
54 Goldman J., Pomorska 135, szafa 
55 Graif H., Dolna 36, meble 
56 Getz J., Zachodnia 2, biurko, maszyna do 

pisania 
57 Hagendorf i S-ka, Drewnowska 102, meble 
58 Jakubowicz l .. Aleksandryjska 3D, szafa 
59 Joskowicz A, Franciszkańska 15, meble 
60 Koprowski Ch., Brzezińska 18, meble 
61 Litmanowicz A., Kilińskiello 7, szafa 
62 Luksenburg T., Drewnowska 30, meble 
63 Modro F., Widok 6, meble 
64 Moncarz Z., P6łnocna 21, meble, waga 
6.5 Piwnik A., Zgierska 59, szafa 
66 Szlamowicz M., Pomorska 107, meble, ma-

szyna do szycia 
67 Samborska J., Zachodnia 11, meble, żyrandol 
68 Szyf J., Brzezińska 75, meble 
69 Sztajbert J., Sikawska 17, meble 
70 Stopnicki Sz" Wolborska 32, meble, zyrandol 
71 Wolf Adam, Aleksandrowska 91, maszyna do 

szycia 
72 Wojdysławski B., Młynarska 10, 3 konie 

Składka na rzecz Gminy Żydowskiej. 
73 Jakubowicz N., Pomorska 14, meble 
74 Ruszecki N., Pomorska 4, szafa 
75 Rubinowicz B., Aleksandrowska 101, meble 

CE.Y 08ŁOSZEI4I. 
Ceny ogłoszełi nale!y l'ozlJmieć za 

wieraz wysoko'cl 1 mi' imetra 

Podatek lokalowy. 
76 Ajzenberg M., Pomorska 41a, meble 

. 77 Bornsztajn H. Szkolna 8, meble, maszyna 
do szycia 

78 Berkenstadt J., Nowomiejska 18. meble 
79 Benedyk H. W., Wschodnia 4, meble 
80 Bursztyn 1., Północna 23, maszyna piekarska, 

wagi 
81 Cymerman J., Gdańska 9, meble 
82 Chmura M., Stary Rynelt: 11, meble 
83 Cwajgenberg 1., Podrzeczna 2, meble 
84 Dobrzyński M. Szkolna 22, pianino 
85 Dimant B. Ws&hodnia 16. meble. 
86 Djamentsztajn A. Nowomi~jska 7 meble 
87 Fulde L. 11 Listopada 17, kredens 
88 Feferman I. O~rodowa 3, meble 
89 fersier I. Szkolna 8, meble 
90 Flum M. Konstantynowska 19, meble, 

radjo- aparat 
91 Frogiel C. Stary Rynek 8, meble 
92 Friedlender f. Szkolna 17, meble 
93 Gruszczyński M. Młynarska 30, meble 
94 Gerszonowicz M. Stary Rynek 1 meble 
95 Grynblat L Zgierska 5, meble 
96 Guterman A. Szkolna 17, meble 
97 Hercberg S. Cymera '9, meble 
98 Hofman A. Aleksandrowska 66, meble 
99 Hermans A. 11 Listopada 17, meble 

100 Hof~an N. Targowa 14, meble 
101 Hofnung P. i R. Szkolna 17. meble, 

radjo-aparat 
102 Jurberg R. Północna 16, meble 
103 JosKowicz J. Zgierska 38, meble ma-

Slyna do szycia 
104 Kulesza E. 11 Listopada 17. meble 
105 Kleiner J. Ogrodowa 3, meble 
106 Karo E Ogrodowa 3. meble 
107 Kimelfela E. Północna 12, 150 sztuk 

koszul 
108 Kempiński l, Stary Rynek 15, meble 
109 Kałowski J. Szkolna 4, meble 
110 Kurc M. Szkolna 8, meble 
111 Kliger M. Ogrodowa 3, meble 
112 Kerner M. Wschodnia 17, meble 
113 Liberman Z. Szkolna 10, meble, ży· 

randol 
114 Merczyński W. Kościelna 4, meble 
115 Nasielski J. Piotrkowska 9, kredens 
116 Opatowski A. Magistracka 13, szafa 
117 Pakuła H. Młynarska 20, meble 
118 Pines I. Wschodnia 25, meble 
119 Putka A. Jarzynowa 15, krowa 
120 Reisfeld D Cmentarna 3a meble 
121 Rowiński H. Pomorska 156, meble 
122 Rybak Sz. Pomorska 4, meble. ma-

szyna do szycia 
123 Rozenberg M Ogrodowa 12, meble 
124 Rozenberg L. Gdańska 12. meble 
125 Rozenblum Ch. Stary Rynek 6, meble 
126 Rapoport J. Północna 12, meble 
127 Suszka E. Drewnowska 17, meble 
128 Secemski Północna 1-3, meble 
129 Szulc W Szkolna 8, meble 
130 Szurek M. Północna 26, meble 
131 Szwarcowski W. Krótka 12 25 sztuk 

łóżek 
132 Szwarcowski S. Północna 24. 14 szt. 

łóżek 
133 Tiger W. Piotrkowska 38, meble 
134 Ton B. Młynarska 2, szafa 
135 Wygodzki D. Drewnowska 5, meble 
136 Wajntraub i Nager 11 Listopada 14, 

meble 
137 Winer M. Nowomiejska 10, towar w 

sklepie 
138 Winer M. Pomorska 20, meble 
139 Wagner C. Podrzeczna 2, 6 ubrań 
140 Zylbersztajn B, Wschodnia 4, meble 

I 
W dniu 27 marca 1930 r. międz)' godz. 

9 rano a 4 po poło 
SkładKi na rzecz Funduszu Bezrobocia. 

142 Borensztajn U, Napiórkowskiego 46, 
szarpacz 

143 .. Ceram;ka", Ciasna 21, brycz ka 
144 Cendryk J., Piotrkowska 225, meble 
145 Ekstein B-cia, Wólczańska 224, ma-

szyna do pisania 
146 fuks I .• Zakqtna 57, maszyna do pi­

sania. biurko 
147 Gordin i S-ka, Narutowicza 78, trajb­

maszyna 
148 Librach, Hornberger i S · ka, Zielona 

nr. 13, warsztat tkacki 
149 Lieske R., Sienkiewicza 165, kasa 

. ogniotrwała 
150 "Leszno·. Leszno 39, biurka 
151 Prussak A, Gdańska 138. 155 mtr. 

towaru 

152 Sz.ykiel' t., Wólczańska 232, deski 
sosnowe 

153 Samet B-cia, Kdiń&kiego 202, kasa 
ogniotrwała, maszyna do pisania, 
kocioł parowy 

154 Urhanowski A., Cmentarna 12, meszy· 
na do pisania 

155 Wojdysłilwski S., Piotrkowska 212, 
lustro 

156 Wajnberg B· cia, Karola 3, zegar 
157 Zezmer A, Pusta 9, szafa 

Państwowy i Jiomunalny podateK od nieruchom. 

1,)8 Rittner O. Zielona 39, meble 
159 Beu ler C i A. Lipowa 90-92, meble 
160 fuks J. M. Lipowa 45, meble 
161 Falke l. Zftwadzka 30, pianino 
162 Tow. Akc. Gelmgel f. Południowa 62, 

urządzenie biurowe 
163 Sukc Goepperta Karola, Podleśna 3 9, 

urządzenie biurowe 
164 Hoch"rman J. Sienkiewicza 53. meble 
J 65 Hendlisz A. Wschodnia 50, meble 
166 Kenig E. L. Narutowicza 4, meble 
167 Kon D. Południowa 2.4, meble, piamno 
168 Kcm Józef, Sienkiewicza 31, meble 
169 Lichtensztaj1t N , Cegielniana 53. mtble 
170 Landau H. Ct"gielniana 22, meble 
171 Lesz A. Lipowa 83, 50 kołder plu-

szowych 
172 Opoczyński H. Wodna 12-14, 200 mtr. 

pasów skórz 
173 Rapoport J. Południowa 44, meble 
174 Tow. Rzem. "Resursa" Kilińskiego 123, 

kasa ogniotrwała 
175 Steigert G . Miedziana 20, meble 
176 Swiatłowski Sz Kllińskiego 47, meble 
177 Szere szewski Ch. Kilińskiego 42, mt ble 
178 Szroeder R, 28 Strz Kan. 44, meble 
179 Sziller E Gdańska 65, 200 sztuk 

fartuchów 
180 Trylling M Gdańska 33,' pianinc 
181 • Trójkąt" fabr. Nici, Zachodnia 31, 

maszyna do pisania 
182 Wrze sek Wt R(.'jmond, 28 p. Strz. 

Kan. 29, meble 
183 Ziegler M. Sukc., Przejazd 102, meble 

PodateK od dochodu za rok 1922. 
184 Lewi M., Piotrko\\ ska 37, ml!ble 

Komunalny podateK od loKali za roK 1925. 

185 EpszŁajn M., Piotrkowska 81, szafa 
186 Rogoziński M., Kilińskiego 60, meble 
187 Rotberg, Wólczańskz 53, meble 
188 Szenwic M., Piotrkowska 182, zegar 
189 Tochterman B, Piotrbwska 132, me-

ble 

Komunalny podateK od loKali za rok 1924 

190 Mitler A., Cegiel niana 30. meble 
191 Tenenbaum H. Al. I Maja 19, m!"ble 

192 
193 

PodateK od spadKów i darowizn. 

Kenigsberg H., Zielona 5, meble 
Łęczycka E., Narutowicza 35. meble, 
pianino, kasa 

DodateK Komunalny do opłat od patentów 

207 Burakowski A, Piotrkowska 37, ży-
randole 

207 Biderman M, Piotrkowska 45, meble 
209 Brudzicki S., Piotrkowska 45, meble 
210 Berndt H, Targowa 17, pianino 
211 BuraKowski A.. Piotrkowska 37, 20 

lampek rlektr. 
212 Dzi r ań shi M., Cegielniana 47, 8 stoI. 
213 EIsner M. i S-ka, Piotrkowska 39, 

kasa ogniotrw8ła, otomana 
214 Wljas:ionowa M. Zachodnia nr. 37 

meble 
215 f~liks A ł PIotrkowska 19, meble 
216 Fesser J., Piotrkowska 19 meble 
211 HorO\Ą;ic7 M. AndrzE:ja 45, mtble 
218 HC'!czner L. Andrzrja 38 pianino 
219 Heine G. TGrgowa 10, 150 fI. perfum 
220 Jauch J. Kopernika 8 meble 
2~1 Kasa Sz. Andrzeja 4, meble 
222 Krepel, Piotrkowska 39. kasa, biurko 

i maszyna do pisania 
223- Krygier M. Zachodnia 65, meble 
224 Kula A 11 Vstopada 76. meble 
225 Kohn Fr. PlOtrk( wska E2, mehle 
226 Korn M, Piotrkowska 39, meble 
227 Łukisz L. Al. l Maja 32, meble 
228 Lewi M. Piotrkowska ·32, meble 
229 Liwszyc A. Pidrkowska 37, kesa 

ogniotrwala, towtlr 
230 Motyl H. Piotrkowska 41, towar 
231 Ostromogilski. Piotrkowska 17, 

4 szafy i kosmetyki 
232 Odeski S. Piotrkowska 39, meble 
233 Przedeski S7. Andrzeja 48. meble 
234 Prusak R. Andl'uja 28, meble 
235 Piguł. R. Zachodnia 34, meble 
236 Regierel H. Kopernika 19, meble 
237 B·cia Rotbug, Pidrkowska 61, 

10 s'Ztuk towaru 
238 Stein H. L~szno 41, meble 
239 Szlencki A. PiotrkO\uka 37,4 5Z. tow. 
240 Szac A. Piotrk. 37, pianino, meble 
241 Szwarcberg M. Piotrkowska 45, 

cukry, czekolada 
242 Szlencki A. pjotrkowska 37, 200 

metrów towllru 
243 Szydłcwski I. Zachodnia 30 meble 
244 Terenbaum J. Al. l Maja 8, 2 ma-

szyny do wyrobu gilz papieros. 
245 Teitelbeum- Ch. Piotrlr. 37. pianino 
246 Woliński E. Andrzeja 7. meble 
247 U bat'h Sz. Piotrkowska 33. meble 
248 Ulrichs M. Piotrkowska 45, meble 
249 Z~ lbersztajn S. Andrzeja 30, meble 

W dniu 28 marca 1930 r. między g. 9-ą 
a 4-ą p. p. 

Państwowy podateK od loKali za roK 1925. 
251 Lieske R. Sienkiewicza 165, k3sa 

ogniotrwała 
252 SzałdajelAski D. Główna- 42, mrble 

2 proc. opłata od umów o przeniesienie wła­
sności nieruchomości. 

253 Zupp A. Marszałkowska 25, szafa 

PodateK od zbytKu mieszKaniowego. 

254 Fuderer O. Karola 18, STafa 
akcyzowych Podatek za prawo jazdy po mieście. 

194 Chasilew A., Cegielniana 32, maszyna - 255 Fiedler H. Piotrkowska 128 .... meble 
do szycia, meble Państw. i komunalny podatek od nieruchomości 

PodateK od widowisK, zabaw i koncertów 256 Bornsztajn B. Anny 14, meble. _ 
257 Chęciński M_ Piotrkowska 2011, meble. 

195 Galusiński S, Piotrkowska 108, meble 258 Hilebrand Z. N. Radwańska 25, meble. . 
259 Krauze K. St W6lczańska 12 ur.ządzenie 

2 proc. opłata od umów o przeniesieniu wła- biurowe. ' 
sności nieruchomości 260 I ozłowski K. Piotrkowska 273, meble 

261 Koc Szprync Sienkiewicza 64, meble. 
196 

197 

198 

Einhorn vel Boązechowska. Piotrkow­
ska 24, kredens 

Hercberg S., Kilińskiego 40, maszyna 
do szycia, meble 

Utz K, Andrzeja 13, maszyna do szy­
cia, pianino, meble 

PodateK za prawo jazdy po mieście 

199 Bryczkowski J., Cegielniana 66, meble 
200 Granbor G, Andrzeja 22, op~ł. waga 
201 Kochan M-, Andrzeja 43, meble 

Składka na rzecz gminy żydowsKiej. 

202 Fu ks 1., Zakątna 5.7,. m eszyna do pi­
sani:!, prasa. biurko 

203 Luksenburg Sz. Przejezd 40. otomana 
204 Piaskowski f .• Kamienna 8, meble 

PodateK od loKali. 

205 Altma" S., Al l Maja 38, meble 
206 Asterblum, Zachodnia 63, meble 

262 Li,esk~ R Sienkiewicza 165, kasa ogniotrwaia 
263 Łodzkl Zakład Rytowniczy Sp. Akc. Paryska 

nr. 5, urządzenie biurowe. 
264 Makower D. Wólczańska 117, meble, 
265 Sukc Steigerta J. Kilińskiego 193, urządze­

nie biurowe. 
266 Wiśłicki M. S. i Ch Karola 8 meble 
267 Wieczorkowski Br, Mazurska 34, 50.000 szt. 

cegieł. 
PodateK lokalowy. 

268 Dietrych Fr. Napi6rkowskiego 42, meble. 
269 Frydman I. Zamenhofa 6, meble. 
270 Gostomski K. Napi6rkowskiego 23, kredens. 
271 Jankielewicz H, Sieradzka 1, meble. 
272 Kowalczyk P. Kilińskiego 213, meble. 
273 Kolaczkowski J. Częstochowska 17, meble. 
274 F'ma Lipszyc, St. W6lczańska 6, kasa ognio-

trwała. 

275 M.itminger B. Napi6rkowskirgo 47/49, biurko. 
276 NICk Matylda, Kiłińskiego 180, meble. 
277 Perkal, M. Napi6rkowskiego 42, szafa 
278 Szymanski W. Zamenhofa 6, kanapa . 
279 Sikorski Fr. Sosnowa 7, maszyna do szycia 

urządzenie sklepowe. ' 
280 Tochterman Benjamin, Piot3kowska 132, 

meble. . 
281 Wieczorek L. Targowa 41, meble. 

Miejaoowe. Drobne: Za wyraz S groszy (najmniej 50 groszy) Dla poszukuj,,~ych pr~'1 i o zagubionych dokumentach za wyraz S groszy) 
Zwyczajnel Za 1 milimetr jednołll.mowy 15 groszy'. (str. 8 łam), komunikaty, nekrolcgi, w tekście przed kroniką po 35 groszy (strona 4-łamowa) 
-------------- Zamiejaoowe o 50 proce.nt i zauraniozne o 100 procent drożej. _____________ _ 

a,dalltor odpowled:z.lalnyz AL. NOWAKOWSKI 
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Drukarnia Udziałowa • Łodzi. Odl1ń.lla 101 _ 
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Wyda.ca Ł6dzki O. K, R. P. P. s. 
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Przeciwko pomajowemu systemowi rządzenia. 

.. 

W ubiegłym tygodniu klub pieniądze wydano na cele par· ministra Prystol'a, ktÓTy znajdo siłków półbezrobotnym, kt6· nie odebrano orderu, _ okaaa· 
tejmowy zw,iązku Polskich Po· tyjne, polityczne - na wybory wał czas na wszystko, lecz w Clą rych liczba w Lcdzi p'l'Zekracza lo sic. że jednak odebrano. 
słów Socjalistycznych postawił Każdy poseł z B. B. kosztuje gu dwuch rnies,ięcy nie znalaz.ł Już 30 tysi~y. Podaliśmy skargę do Gł6wne­
wniosek o votum nieufności dla mies'l'kańców przeszlo 100.000 czasu, by zalatw,ić uchwalony Motywując ten wn,iosek tow go Urzędu, by można było uzy· 
ministra Pracy i Opieki Spolecz· złotych - bowiem przeszło 12 pl'zez łódzki Złl.lrząd ObwodOWYI poseł Żuławski wygl'osił nast~pu skać orzeczenie Trybunału Ad · 
nej p. Prystora. miljonów zJotych wydano, by Funduszu Bezrobocia wniosek j?ce przemów!~nie, będące fa· mini$łracyjnego. Gdyby p. Pry-

Polska Part ja Socjalistyczna wprowadzić dn sejmu dyrektora tow. Walczaka o przyznanie za- ktycznym oktem oSkarżenis:. stor miał czyste sumienie, byt, 
stanęła na stanowisku, iż nie zw. przemysłu włókieIliOiczego _ . _ bv czekał, 00 powied7..ą te wła-
moźe być ministrem pracy cdo· p. Solańskiego, dyrektora Lewia Ił .... oskarł~nla DrZe',"'ko dz;e, czy istotnie potępią władze 
wiek który niszczy instytucję tana Wierzbickiego, wdelkiegu - p ~O· ł autonomiczne. Ale p. Pr.\stor 
kas ~ryCb który wprowadza kupca żydowSlkiego Wiślickiego mlD. rusa row un:emoWwH zg6ry pójście do 
na 5tanowi~ka komisarzy rząd? i, obszarni~a Rad:ziwiUa. K?mi. Jednym z najbardziej podsta. gów, które na terenie minister. wyższe.i instancji. Na skargę 
wych ludzi kara~ych sądowme sJa, posta~lła wlllosek eJ roeza- Wo.wych obowlązków naszych jum spraw woiskowy~h wśród nie odpowiadano 7 miesięcy, :l 

za sprawy krymmalne,. matoł- tWlerdz€me tych ~vydatk?",: a jest wykonywanie kontroli nad oficel'ów przepro\\'adzal z całą na m().ią interpelację otrzyma­
k6w i nieuków -:- czło,,:\ek, kt? tern sam~m skamme b. rramstr-a rządem i poszczególnymi mini- bezwzględnością, nie wahając lern odpowiedź, że me odpowia­
ry nietyłko, u me wspołpracule Czecbowlcza. . . .. . s-trami. Zasada ta nie była pod. się narazić na szwank armję i da się dlatego, ponieważ 'prze-
z organizacjami klasy rol-otni· To ~rz~cz·~~.le ~Om15.łl budze· dawana w wątpliW(}ść nawet spoistość arm.li dla osiągnięcia W?~niczący. i . za~zą?y !-<~s roz-
czej. ale i je rozbija. . " t~wej l meu~Jkmo~: uohwale· przez zjadliv.'Ych przeciwników swych celów polityczno. par. wląza?ych ~uz me ~stn!eJ~. Czy 

W tym samym czasIe komlS,Ia nIe votum n!eufnosl>l dla repre· parlamentu wi~ zastosowanie tyjnyeh CZIOWlk, ktory uwaza, ze jeSt w 
budtetowa sejmu rozpatrzyła zentanta "pdkownik6wll w rzą' jej w prakt\,-ce nie może być u.1 P. Pr~stor stał się osobą w ca Jł?rządku. broni się w ten spo. 
~prawę wydatkowania przez ?-zje p. BartJa. -. l.denerwowalo ~ażane za jakąś z[ośIiW(}ść i za łe.i arm:ii poIs.kie.i oajbardz.iej sub I)rzed drogą iostaneJi! 
rząd w roku, 1927 ~ 1928 - 600 1 P'" Barth ] "Jego mooodaw· chęć przeszkodzenia w pracy znienawidzoną i odkomendero- FACHOWCY P. PRYSTORA. 
miljonów zbotych bez zezwoIe· c6w . rządowi. Cóżhy to b()wiem był wany został do takieJ sanlej pra 
nia sejmu. '. P. Ba,rt~l zosta! wezwany do za rząd., kt6ryby był oparty n3. c\' IlJ1ł innym odcinku. Przyszedł W roZWi!lzallych kasach cho . 

. Jest t() dalsz~ ~ląg tel spra· ~ars~. I?lłsllrl~klego, o~y! z bezprawiu i nie mógThy spTaWo I do ministerjum pracy n-ie W in· ry~h ustano\"it pan Prystor }{o­
wy, za którą ml'llL'\ter Czecho· mm rr.>dzinną konferencJE" po- wać urzędu pozbawiony minł- nymcelu, ~k p'rowa~enia "dar rnlsarzami prze\VGinie oficerów f 
wicz Stanął przed trybtmałem sz.edł potem do .!Senatu l~' str6w, kf.ó.rzy gwaką pra,,~. W lei teg<> t. zw . .,ozys'zczenia", któ ludzi zlloe"nie nie fachowyul a 
Itanu .. , , . . . w;tedZ1ał tam WleI~ą lIJ,Owę, bę takim razie by!'Oby naszym 000· re tak skUttec.mtie zapoczątkował

l 
u.~unął ludzi, którzy prze7: Jill 

.Ko1Dl~J~ s. tWlerdzJta. li, wI~le dącą . naśla.dowmctwem . slyn· wh1zkiem zmusić tuki rząd do w ministerjum spraw wojsko. ~!I'kana~cie i k~Jkadri. esiąt naby. 
WICIe mllJonów ":Yd~no Jl1eWI~· ny~ JUi mow mars-z. Pllsud· odejścia. wych. Że taki był jeg'O zamiar h dOŚWla(bzcnla. Czy człowiek 
domo na co, te Dle~ladomo na· Skl~gO. . . świadozy na.ilepiei oświadczenie który w koszarach nie słyszał na 
wet kto tych pieruędzy. tądał Na t4~. mowę odJpoWledz.lał p GOSPODARKA BEZ KONTROU same~ ministra Prysłora wo. wet nigdy, że istniejlt jakieś u-
i kto je brat Okazało SIę rów' BartJowl z punktu t-ow. senator J bo' tn kM hec de1ewtiła Centralnej KomisjI bezpieczenia. mooże je szano-
niei, ze pieniądze marnowano Strug, który wskazał, że wystą· es~./~~zą o ~. ą.. .na d • r.wi?,zków Zawodowych które- wać? P. Prvstor m6gł prze--
straszliwie, te kupowano zgoi· pienie p. Bartla jest tylko ma- ~y~ g;: .u:p.e tla .Slę lhlad~: mu jasno l>Owiedzi~ł' Mam za- rneż powolać ~yhrawnych znaw­
łe i zanieczyszcrone zbote, żel newrem politycznym, lecz panu tZYClc. °t.Ję det Jes , ze c o ~ mhłr .... ...łz'ć w Kasach Chorych ców, ale l'emu zależało na tern 

. . B .... '·· d . 'k u o resor o yczący praWIe ""fU ., . ' dawano subwencje JakImś %bani a/liliOWO me u a SIę 1lJ ogo -ł. . 'f . L_tn" zanomoeą komłs8r<nr. Nie obebo właśme. aby m~eć ludzi, którz" 
t t 'e no stras ć N mowę n Bat" w~, ączrue s ery rOlJ'U Icze,. -. . ~~J ,.,. . .. '. krulowanym owarzys wom, z , ..... rze zy. a OJ" Ch d' t ' k" . '. dlZlllo ~ brz.Itueme ustawy me llile małą me z lLbezpleczen'la,ml 

kupowano bez umiaru lukslliso, / tIa zll!rea.gowały na pi~tkowetn . k<! Zl o} o't w lad I~J r-;lene I ł'" obch<ldził go interes te', in~tytu wspólnego. 
6 . jeźd • • ed .' . tr' t a Ja 1m ce u Q na uzyoIe zosta o . • 

we auto.mobil~, ~tłki~eml d Z!' PI os~zemu. s~pn~ kStóonnhlc w
b 

popełnione. Odcinek ten zresz. c.~. N:e troszczył się. czy .za. 
łv żony 1 przyj3.OlÓ pp. ygN' eWlcy, w Imlen11l1 ryc o t . . t t k' L.~ah d mIar Jego był sn,TZ€lCzny z 1St· KO~IISARZE P. PRYSTORA. 

R6 TlI1" W wol llJ'a" to· a Dle JCS a 1 J./'J y, otyczy.. .,y • tarzy g, v·cz.es" yz e z U dn" . . melPcym prawem troszczył SIC U t . P . 
St~erdz.ono niekątp1twie, iż żył nastouują-::e oświadozenie. p~ ~!ni~:~;' ;:~;-;:::a\~i:a~ tyl'k? o~, czy . będz~~ mógł kon~s~~~!/idlkr:si°:s:~~~~ 
Cel_ po~"pla IIRurowo IDA"''' mo:ząd'll, pll'Zep~san.ego ':lstawą s~6l zamIar wproW3dzlC w ży. wia komisaT~ami ?rzędnik6w~. 
" .~ ~ _ _ ,. ~ IdZIe tą o budzet p6hmljardo- CH'. rzę~u Ubezpleczen we LwowH" 

P Prezesa .. adg mlnll~rów wy, którego jedynym dysponen· OBAWA a WIęc urzędników, którzv mają 
• . . . . . tern ~łtał się w tej chwili p. min. nadrorować, stawia na pOst~· 

Kraj eały przezywa eIę~ki k.ry 1 po~ocy rządu pod:!ął pracę n~d, Prys1?r. Panowie wspomina.ią o PRZED UBEZPIECZONYMI. runku, który trzeM nadzo.ro . 
~s. RO'Spodarczy, drobne rolniC' rewl~ją konstytuCJI, wresze!~ okreSIe &amorZ9du. Wtedy tym Wbrew ustawie zakazał p wać. Ale to jest drobnostka wo­
two stacza się na dno l!~adku zrobIł wszysl~o, aby spełnIj! I budżetem pól:mJiljaTd-owym za· Prystor odbycia zja'ldów związ ~ec t8J(o. że OaD Prysłor posłu­
miljonowe rzesze ludnoSCl pr~· swe obowiązkI wz.ględem pań· rządzały wybral11e zarządy, po. k6w kas chorych. które mialv zy' sie ludźmi moraht'p. 7.A1f­
cującei w najwyższym hr';1dzlO siwa. Taką to właśnie chwilę 0' 1 rosta.pce pod k<mtrolą uOOzpie-- wybrać nowe .wJiadze. Uczynił skwaUfikowanymł. W Płńskll 
walczą l falą nędzy, głodu l ~ez braI sobie p. prem.r.er dl:; swego, czonych, pod kontrolą komisii to, chociaż równocześnie urząd został mIanowany komisarzem 
l'obocia, dźwigając ~mo to Cler napaslllwego wys~pleDla. fo I rewizyJnych, pod kontrolą stwierdził, że ty.lko zarząd mo. ułowiek karany lia flezere.Cę wy 
pliwie c!ętary. nadmierne na .": le~l<omy&Ine szuk'~le zw~dy, za z~ią'Zku Iustracy,;ne~, a wresz. C€Il,l jest wstrzymać ozy zaną. rok4em s9dowvm. W Nadw6r' 
trzymarue pam;twa. ,W takiej llNast ~spó~racv l .ś.r~~w opa Cle pod kontrolą państW(}wych d'ZlĆ nowe wybory. Róv.-noczl~- nef czlowtek kat'any za nalewy­
ehwili, gdy cały WYSIle.k, !Dyś1 now~Dla a przynaJmnu'.1 ~łagQ' władz nadzorczych. W taki te> nie z tern ogl>os1ł rozwiąiZOOlic kJ~fszR kradzłet trzyletnim kry_ 
ł czyn rządu winny być skle.ro. dz~ma kl~~kl.gospoda!rczeł> k~6. sposób obwarowano kontrolę tych zwią.z:k6w, którym uniemo. DUnałem. We Lwowie powoła. 
wane ku skupieniu wszystkIch reI pog~ę~lente w, znaezne.1 nue: Jest to jedyhy przvkład w pań i.liwił pracę. Potem wziął się do no człowieka. ktÓO'" b"l 08kario 
sił państwowyeh i spolecwych rze o.b~lą.za rząd 1 wobec. któr~J stwie, ażeby pÓJlrniJ.jardowym samych Kas Chorych i wsf:nV' ny o szpłet;{08Łwo na rzecz pań. 
dla złagodzenia klę&ki ~s'P0· rząd., .yak. dotąd,. b~adnIe SJlę blldżerem zarządzał Jeden ato- mał rozpisane wybory do nich stwa ausłJ'jackiego i to nie z Ol). 
darczej, kierownik rządu UW3~ zachowujC, .to plemactwo pon wiek bez ja.kiejkolwiek kontro. To ,już nie jest n{lTuszenie wla budek ideowyeb., leez za pienię­
za właściwe ",ygbosić ku zdu:ll1e t?"'Czne lQllUast rozumnego "'!y' li. Dziś niema komisJi rewizyj- sności partyjnej, lecz prawa sa· dze. To jest pan komłsarz Na. 
niu opinji publicznej ~(~lmko: s]tku gospoda~go, tę obo}ęt- nej. N.I.K. nie ma wglądu w te mo1'Zp.du ubezpiec·zonycb. Bał dzłe.ta. Czy panowie brorueie 
we i pełne małych złośhwoŚCl no~ć n,a 1~ m11Jo,!ów za!luast l rzeczy, n;~dz.i san) p. Prystor się widocznie nie partl, 1001: sa. tych rzeczy. OZY się z niemi so-
pod adresem Izb usłllwodaw- n.a,JlWyuze.1 Q los Ich troskI, tę , prrez swych urzędników ikon m.veh ubezpi~yeh. hdaryrujecie? Dla "SalDOwania" 
~zyeh przemówienie. Pr.zemÓo- st~łą w ?ewnych koh-;h chę~ , trolu.ie ~i~ sam prrez takich sa. Z~ią;z:ku ~kl'~w~ :we Lwo-
wienle to musi zwiększyć tylko w.,tehr.zenla, którą tOlerowa, l mych urzedników. A jak 'iię UCIECZKA PRZEJ) WOle pow-ołano człowieka. kt6ry 
zamęt I ..,odn1eeenie, unit>moźli- które. l uległ uiestety i p. prem.ier rząd%! budtełem p6lmiljardo- ODPOWIEDZIALNOśCIĄ. już wsierach Jeg,jOl11owyeh cie-
wiaJąe owoerut praeę rządu i Darte'" niewątnlłwie potępi ~aJ.v WY'M' P. Prysłor przystąpił do roz. szył się najgoBza opinją, i kt6 
parlamentu. tak' nłemędną w (t- kraj. włlłZywania Kas Chorych z po. rv był pt'Izedtem p.rezesem w in-
becnem .-,łężklem poloteniu kra Z łych poWtOdów mmimy .jak· SPECJALISTA on RUGÓW. wooów Mahych i śmiesmych stytucji, którą rozwiaJzano z po· 
ju. najenergtietmiej zeo.protestował P p t edł d "Jedyn" podstaw" do oceny tMo wadu wadliwej R'Qspodarkt. W 

• B rt I po . si" B ł1 . rys OT przysz o mm . .. .. ~ Dr b b k' ł 
.Czyni. to p. prem.1er. ł al· ... e 'tu Pkrt~OO1WtWYdnią~umt IkU Pd' ar al sterjum pracy nie, jako lacho. postępku powimy być tylko. te :!. ~ kYCZU ~Isar~em zost~l 

mlmo, ze sam uznawa. ." sy - vre u ru 'I a na wyraz .' . b l . . motywy które władza rozwią.zu- CZ'vWle umys owo. nIepoczyta . 
aeja gOSpod:UCA ~t hardzo ciP7k:e no}o7en:.e l2'ospodarcze i Wlec; n~e y. zna:y Z; sW~J pra- ,"ea podała jako powód roz'\\'ią- ny. Kiedv te faktv przył-oczy· 
trudna. pomimo, ~c sam Objął poPtyeme państwa". cyhna e.reme u elD'~lkeln, :? tania a nie nlotki "'Mnlet prz~z łern p. Prystorowi. Z D()(".1.n t1.:;u 

~ 6} ()r "OT"v Tlora"v. czv OTlo ·e s,...,-... ł t • , , 
nr·d pad has ero wstJ o:racy z • • • ł' B ł ł' ł ...tAk któl'- komtsA.Tilv pOdawane. Temba!'. zat)rzeeza, a po ~m me um':l . . "de t.e er'7.nel· v n .. ~ nw ~ ", • J l /d . d '. L W . t O'(\d : 
seTmem pom:mo wres.. , . I .,' Ił I,. W Poł8ee 'a'~o ,,"l. I d~ef. te ,łowa p. Prysłora cz~ o OOWle z'et:... par~. y.. n 
.e.im dawał 1'czne dowoo'" !ej Na tV1!lt.e no~ e.d;enłu d &e}m

l 
~s a~k ~ to nle n'ł polu walk'" sto nłe odpowIada. to faktom, zaś po tlyskusll w kom'sI' bu· 

Vl'm6łP.raey. Cały bez: mał~ aetm orzystą:plł do oil1'a na \\'nIn· tOWO • I twlertłPJ1ł up te Z1eliD1kl_u d!etowel l&D1ianował tlOWUO 
B;bwalłł budż~t·l)aństwowy ..... 8lri4m () votum. nieuflWś-e; dla leez J~ pałkGWnłk .uan~ • ... " 



tom~sanza w Nowym Targu I hrze. Dziś was muszę nucić P. BARTEL SOLIDARYZUJE UCHWALENIE VOTUM I darczy "zwalcza" się czczq ga. 
ezllowieka karanego Za oszustwo mam pół tuzina dzieci, chyba SIĘ Z P. PRYSTOREM. NIEUFNOŚCI. - daniną i pobrzękiwaniem szabcl 
w tej samej instytucji prawo- zrozumiecie, muszę". Przemówienie tow. posła Zu- Sejm votum nieufności dla ką· 
mocnym wyrokiem. Tow. Zuławski cytuje następ- ławskiego wywaJdo olbrzymie ministra Prystora uchwalił 197 Za wyrażoną w glosowaniu 

To już nie jest · łama:nie pra· nie cały szer~g ~kumen~ów, l wrażenie, którego nie potrafiły głosami przeciwko 120. 'nad votum nieufności wolą sej 
wa, to jest cyniczne naigrawa- któ~ych wyn.ika, ze wywler:'lno zatrzeć przemówienia "bebe- Wobec oświadczenia p. Bar- mu stoi twardo i zdecydowanie 
nie s,ię z moralności publicznej nacIsk na fachowy~h~ dośwlad- ków" i "bebesowców", których tła, który solidaryzował się z p. opin.la cale.go kraju, 
Ja nie jestem ministrem, ale gdy czo.ny~~ praoownikow, . aby pismo "Pnedświt" subwencjo· Prystorem - sejm wyraził vo- a w pierwszym rzędzie opinjn 
bym nim był, nie uSlUwał!bym zmIenIlI SWe pnze~onarua, to nowane jest przez komis8ll"zy Ita tum nieufności całemu rządowi klasy robotniczej Polski. 
się od odpowiedzialności. D?-0gą zosta~ w k~sIe, . w prze: sowych kOSlZ'tem ~ośd - seJm wypowiedział się prze· Klasa robotnicza ma dośc 

Clwnym razIe gIrozono lm dymI na zdrowiu i żyeiu ubezpiecz!)- ciwko poma.fowemu systemowi tych eksperyment6w rządzenia 
Mógłhym przytoczyć cały sza sją. nych. 'rządzenia, który nie umiał za- kosztem jej głodu i nędzy. 

reg wypadk6w niesłychane.i go· żegnać ani złagodzić katastrofy K1asa rohotnic.za domaga si ~ 
spoda,rki komisarzy. Taki pan I{OMPROMITACJA NA TERE· Wadząc, że se.im wniosek u· gospodarczej. który nie uozynił by do władzy przyszli ci , kł6-
przY'Chod~i do Kasy i nazna- NIE MIĘDZYNARODOWYM. chwali, p. Bartel, zdając sohie prawie nic, by pomóc setkom rzy potrafią podjąć walkc: z 
cza some pensjI' 1.500 albo 2.000 . . sprawę, że "jegq mooodawcll" . be 1-~ h k rl • 
złotych. Z pieniędzy puh1ic~- We wrze~lU roku .zeszłe~() nie pozwoli mu być premjerem tySIęcy zroJJ'Utnyc , z których ryzysem gospo aiCIzym, kto,f7.~ 
nych kupują auta, kupują miesz odbywała SIę w Genewl~ mIę- bez udziału w rządzie pulko Pry wiele tysięcy nie korzysta z ':a· będą ohcieli i umieli' ulżyć w 

k"nl·a. . d'7'n. narodowa. konfereneJa """a- t . . de ł ·ż· h dnych zapomóg. jej sh'aszliwej doli. 
a uy ł"~ S ora, oswla zy, I nIe wc o- P '1' . 

cy w spraWIe st'ostmków pracy d CzalS skończyć z te mi metoda rzesl eme rzado :\'e "'WHO 
k h h dl ~ąc w o:c~ motyw~ vOtuLD Ini rządzenia, któTe umożliwia- być zJikwidowane- jaknajszyh· 

WYDALANIA. maryna.rzy na o Tęt~c an . o- meufnoścI, rząd, W razIe uchwa J'ą tysI'~"'e naduz:.yc·, nrrzy t-to'. .. b . ó ł .. d 
. . wych. Na konferenCję tę kazdy leni tego wniosku _ poda si 't''''. - .t". :'. CIel y seJIl1 m ,g prz~'stąpIC () 

Wydalono ~aJstar~zego bodaj rząd zoboWlią,zany był przesłać dO: Isji. ę ryc? są<ł:0wrue ka~am zł~Iele walki z kryzysem gospodar · 
fekarza ubezpleczemowego, kt6 sprawozdanie i wypellDiony ym • szpIcle l aferZYŚCI decydUJą f) czym, M6rej ]'}Togram zgłoszo-
ry w Kasach Chorych trzydzie- 'kwestjollaJrjusz. Rząd polski W od.powiedzi na deklarację zdrov.niu i życiu setek tysiący lu ny w formie nagłego wniosku 
ści kilka l,at oracował, rok temu czyniąc temu wymogowi za. p. Bartla, który ani jednem slo- dzi. przy kt6rych raz po raz przez Związek Polskich Posłów 
dosłał order "Polonia RestituŁa" dość, kwestjonujusz taki piTze- wem nie zaprzeczył prawdziwo g,rozi się zamachami stanu - a Socjalislycznych zawiera nastę· 
ZI8 specjalne zas~ugi, • polioŹ'OIlG stal i ten kwest jem a r,jusz został śel zarzut~w, postawlODfch .p. głód, bez\robocie i kryzys gospo pujące punkty: 
na polu Ubetzpleczen społecz- wydrukowany w oficjalnem wy. Prystorowt, tow. poseł NIedzlal 
nych. I naraz przych~dzi komi~ daWTl'ictwie Międzynarodowego ~o~ki ~łożył następujące o· Prollram walki z krgzgse 
sa1'lz posądzony o sz·plegostwo l BiuTa Pracy w Genewie. Kwe- SWJadCzenle: Ao~pod.Artl'zg 
tego czJowieka z Kasy, jako stjonar.jusz ten mam w tekście &8;Ił .. .. 
"szkodnika", wydala. niemieckim. otóż tam jest napi PRZECIWKO POMAJOWEMF I. W ZAKRESIE OGÓI_NEJ 

Wydalono z Kasy z mieJsca san e: SYSTEMOWI RZĄDZENIA. POLITYKI SPOŁECZNO _ 
bez odszikodowania dr. Za.idla "Czas pracy, dtugość ozasu Pos. Zuław,gki motywując GOSPODARCZE.J. 

kooperatyw i t. p. żywności, o· 
raz opału dla ludności bezrobot 
nej i c;7.ęścim'ro tylko zatrudnio 
nej. .iednego z najbardzie.i dzielnych proc V na okrętach w · Polsce u- swój wniosek, przytoozył fakty. l, Powiększenie siły nabyw­

społeozników, człowieka, który regulowane są ustawą o czasie P. premjer solidaryzował się 7. ozej s-zerokich warstw przez ak 
całe swoje mienie stracił,,!, wa!. p1"I1Cy w handlu i pl"zemyŚl1e. ministrem PRYSTOREM. Sta- tywną politykę w kierunku pod I1I. W CELU SFINANSOWA· 
ce o Polskę na Śląsku CIeszyn· ATt. I tej ustawy oMeśla, że wiaro więc jaw·o pytanie: CZY noszenia zarobków i płac pra- NIA POWYŻSZYCH PRZED-
Sikim. CZ~IS p.r~:y wynosi 8 g<Mhin TE FAKTY I DOKUMENT\' SĄ cu,iącej ludności wsi i miast. SIĘWZIĘĆ: 

Me i nie łJo jest najważ,niejsz~, dZllenme . PRAWDZIWE, CZY NIEPRAW 2. Powię-kszenie kon,gul11cji 1. Uruohmicnie w granicach 
nie w tem leży źródło skaTg. P. Jak tylko konferencja się DZIWE? Zad en z ministrów wew1l1ętrZlDej przez podjęc.ie r\(l. ohowiqzu.iących ustawi przepl 
minister Prystor z Kas Chorych skończyła, p. minister Prystor 11\1 NIE ZAPRZECZYŁ. I dlate· powiedniej akcji w celu ohniże sów wszelkich ~rodków finan· 
rz.robił mstytucję d1a swojej par· wspólnie z p. miniStrem Kwiat go mamy moralne prawo twicr nia cen przedewszystkicl1l , ..... sowyeh w celu zwalczania kry· 
t.ji i dla swego kierunku polio kowskim wydają do urzędu dzić, że SĄ PRAWDZIWE. Pa- sk2 rtelizowanych gałęziach pru> zv,>u gospod3ll'czC'go i bezroho· 
tycznego. morskiego polecenie, źe ustawa I nowie uważaoie, że we wniosku mysJtu, oraz zmniejszenia roz- cin. 

. z 18 ~dnia 1919 r. o ozasiel pr~eciw p. PRYSTOROWI cho- pięcia pomiędzy ceną u prorJlI·1 2. Bezzwłoczne powołanie do 
NA CO IDĄ PIENIĄDZE pracy w bandh~ i przemy~le nie d~l nam tylko o K~y C~orych c ernta , a ceną .płaconą przez km'l ~ycia . a~lkiety dl~ zbadania: ,czy 

UBEZPIECZONYCH? ma zastosowama na floole ban ,I NJ.e, aktów bezprawIa me wal s nmenta , Z'aTOW1J1Q w handlu aT 1 w jakIch gran1cach mozhwa 
. . d- dlowej. no po?ełtn!~ć nikomt!, ta~ie.i lek tyk'llłaD?-i rolnemi , rak i przpnlV j~st zmiana naszego ust:roju pic 

!ł Piń~u redakCja "P~z~ Proszę panów to już grani- komys.lnoscl w nommac.lach u- słnweml. mężnego, w celu zmruejSJzenm 
AwItu" za.z~ała od ma~n~l~~ czy ze skandale~. Ja się o tym r~ędników nie wolno ~ełniać 3. PodJęcie według śc.iśl~:)- głodu pieniężnego i ohniżenh 
Kasy!. której ~y koszt a mInI akcie Slk.ładania f2"'SIZYWYch ra ruk<>mu. Gdyby chodz1ło tylko pracowanego planu odpOWll'O . stopy procentowej. 
stracJl ~OS1 <?koło 2.000 zł?-! portów na gruncie m'ięd:zynsro o to, źe. p. PRYST~R WY?:lł ni.ch robót i!lwestycyjnych. 7a- 3.. Niesprzeda~aruie 500.000 
tych mI eSlęOz,Ille, ~p1!a~ema tlowym dowiedzi:tłem w Gen~- nam woJD.ę na odcmku Kas r6W'll0 w nuastach (przedewM';Y akcjI Banku Polsk1ego z II cm! 
~.800 7l0tych. powolu,Ją'C SIę na wie. Panie ministrze. Pan mofe Chorycll, to dalibyśmy sobie rR- stkiem budowy domów robntni s.ji, w celu zapewnienia pan­
.J:~ką§ l"Zek~ą umowę ogl'osze· robić co chce ale Panu nie wol dę inaczej. ale nam ohodzi o tJ , czych), jak i na wsi (budowł stwu w ten sposób wpływu na 
n~ową. K?mlsat'lZ u~owr takie.' no dy,skredy~wać dobre-łfO imie że p. PRYSTOR sła.ł się symb('., dróg, przeprzeprowadzenia mt>- Bank Polski, który jest na l" aL 
nlJe podpIsał, ~wr~ł Się do u- llia polskiego zagranicą. lem ,.poma.iowego" systemu r1:' ljorac.ji, budowy rzeźni', mlecZllT niej&zym Clzynruikiem politYKI 
rzędu ~ezplec~enIowego ~ dzeni'a i SKUPIŁ W SOBIE Jli, elewator6w i t. d.), celem finansowel i gospodarcze.! Pol-
War;Slza~e. P. ln~. GrabowskI WSZYSTKO. CO TEMU SYSIE. produkcY.inego zalbrudnienia bp.7 ski. 
powled!lał: "T:'lk, J9. taką urno- CZY MoZNA TOLEROW AC MOWI ZARZUCAMY. Oświad- rohotnej ludności miast i wsi. 4. Natychm~astowe zbada,nie 
wę za~adem l pt;>~~ przesłać TAK"::GO MINISTRA! czenie zaś prem.1era BARl'f_A 4. Udzielenie prolongat kredy bilansów Banku Polskiego za 
redakcJl "Przedś\Vlltu 500 zło- I w takich wa·rtmkach znpv' ma to znacunie, że on, p. 8AR- łowych i podatkowych drobllP.- Jata: 1927 - 1929 i poczynie-
tych". tuJę, czy może być minastrf'lU TEL bierze na swoje sumienie m11 rolnictwu. nie boków celem odzyskam a 

W KTakowie Kasa <:hOTych cz!owiek,. k.tóry w. sw<>i~ zaną - całą dzialalQość p. Prv-;to·ra 5. Ścis.łe przestrzeganie usta· kwot (blisko 30 mil ,l. zł.), nalef 
jako jedną ratę wypłaCiła ~ede- dZle a~mmIst::acYJIlym l w wy- a tem samem przekreśla treść wodawtStwa ochronnego, a w nych skarbowi państwa z tytu­
racji polskich obrońców oJ'CZr- konamu powlerwnego mu pra swej pierwSozej i następnycł1 Je szczegó'lności ośmiogodzinnegfl lu udziału jego w nadwyżce 
my kw<>tę 750 zł., następn'le ~a nadzoru, p?deptał prawo kIruracJi w setmie. Oświadcze- dnia pracy. oraz szybkie wpro· dochodów (a.rt. 75 Statutu B 
dabl7.e. Ja~ .to udowadma l ocema ko- nie p. BARTLA w senacie było wudzenie ubeznieczenia na ,,1a· P01.). 

mISJa budżetowa? Czy możE' tylko s/późnionem eehem czerw rość ocIem zatmdnienia wię· 5. Złlowelizowanie dekrehl 
PRZYMUS MORALNY. być. mini,strem Cl~łow,ietk, któr:v ea 1926 r" było demagog.~1 ksze:i liczby robotników w silI' stabHi.zacY.rne,:!o w tym kicrur.-

Mam tu prOSl2Ję Panów, o- maJ~c pełiną śW1ad~mość (lo- spóźnioną o cztery lata i Dlmia wieku. ku, aby zysk, osią,gnięty z usta-
.! 'a.dcz .'. pełmonego rerorawla, nmwa ło się spotkać z tą odpraw~ :2' 1\ Ustalenie i przMtrzeganie wowej zniż'ki jednostki monc· 

WI W d~e28 si nia zostałem się form~istyczlllemi ~zQ'l.ędam! ką mu dal ozłowiek, ma.iąc~ 'clo zas~dy. aby w.szelltie ułatwie- tarne.f (w kwocie okll"ągło - HO 
" u do ~. t P od Wym181ru sprawIedhwośr.I tego prawo - Andrzej Strug nia. kredyty. zam6wienia i t mUl zł.), a powstały ze strat.} 

Dl\aw~any T ::;::~ u ~~ prz~z powoła!l~ instancJe? ~'v Zarzuty, stawiane w tej mowie l d., udz;eJane przez rzad prze- wla:ścicieli banknotów i depo· 
yre ra ysz: 1, ryd zacz. m07~ być mm~strem człow1ek przez p. BARTLA demokrHfl ll1vs"owi i handlowi były UWl\ zvtów w B. P., był przeniesio­

ubol~wać n~emną,. na. d~o.Ją który w instytuc.ji pow1erzonf'; parlamentarne]' s'" stare :ak rUJlJkowane przez odn.nwiednią ny na rl\chunek . skarbu '~ań dzp"" adyz zostanę me lugo '.. ~ .". .' 1'- ł' 
ro ~.". . k' SWO.1ęl pIeCZY wprowadza nn.l- świat nie były żadnem odkrv' DoHtykę plac i cen. stwa. 
bez pracy A m6wląc z om1sa· d 'k _ ..... s-..J!ć" 1'" . . . d. • •• ~ K . PIk' . Z1 :sza "panY"MnI • pozwa a i cIem ale szef rządu, który w 7. Natyc.hm~aJstowe po J~Ie 
rzem . asr, z pan~m o ~ leWI n~ szafowanie pienIędzmi na .ce , tern Położe~:u gospodarcle1tl ł mac nad zmnie,szeniem hudie- Klrusa robotnicza toz11mie­
ezem, ze.:stem m:zastą~IOnY~lllle party.jne i uprawia persona!' polityczncm kraju nie ma nit' tu, a w s,zozeg611llości wydat'ków dos,konale, iż lego prognmll 
praco~1 I~, pos ~?WI m~~e na DoHt~kę wyląClZnie pod ką· inne~o do pov.iedzenia, Nm na WOlsko oraz nad przebudo- wrulki z kryzysem ~.podar. 
ZOSł8;WI po warun lem. o l e tern widzenia prtyjn~dwa? r.7'V JEST TYM, NA KTÓREGO wą ob'ecnego systemu podatko- czym i beliTobociem nie wcieU 
P'l"Ze .fd~ do t· ~. ~ .. da7~~ wresz~ie może być mi1ll.ist,rem POT .SKA MOGŁABY W ~EJ wego w kierunku zmniejszenia. w życie "s anac.ja" , ściśle zwią· 
FrakCjI Rew~ UC!Jll~d l po p, CZłoWleJk, który na stanowl~kall SYTUACJI LICZYĆ. DziękI o· cieżarów, ponoszonych przez zana z wielkim kapitałem prze 
s~ę de~laracJę, z~ ~ J>i1"ow?" TI1.~dowe, jako reprezenf,.'\'I1łów świadczeniu p. premjera spra klasy praoojąee. royslowym, finansowym oraz 
dlł ~hty~ną ro tę. ego me T7l'ldu po~olu.te ludzi moraJnie wa ministra PRYSTORA slała .. rolnym i od tego kapitału za-
zI:obl!;rn I zostałem z Kasy usu · zdyskwaHfikowa,nych. sądoWl1ie s;e SPRAWĄ STOSUNKI! Sł;J- II, W ZAl\RF.SIE BEZPOŚRE- lp.7na. 
męty. . karanych za naiordynarnie.isl.e MU do systemu rzadz·enia kt6- DNIE.J PO)łOr.V BEZRO- Robotnik ł6dlZki który na 

Proszę panów, .taki stosuje slęl zbrodnie T>Ospolite? Czy mniel rego ostatnim wv1{onawca stall . BOTNYM_ właene.i Slkórze odczuł . dobro. 
PO? t~ wz.ględem ter?r, WYk!l11 być ministrem czlow·iek. którv się P, . BARTEL. Głosowanie nad 1. Podwyższenie udzielanych dziejstwa" sanacyjnych rzadów 
Z.U.JC lIst, który dla mme OSO?I- na g,ruoDc1e . międzynarodowym wnioskiem orzeciw ·p. PRYSTO ooeonie zapomóg dla bezrohot - bezrobocie i pół!ber.Iobocie 
śde stanowi d~żą wa.rtość .. llsti ohnifa powagę imienia polskie· ROWI przesta.ie być zwiąlZsne l nyoh i roz,gzerzenie ich na ws~y og.raniczen~e zasiłków, urywa. 
sta·rego robotnIka, który pIsze: go. Mo.iem zelan'em odpowipr1? ze sprawą jednego resortu, al stkich bezrobotnych lub oZlęścio nie płac, kueblowarue Ulst i rOl 

"Gdy przed 19 laty, będąc w jest jedna - uJe. staJe sie sip GŁ-oSOWANIEM wo zatl'1Idnion~ch. kaz ares'ztowania go - miast 
Krakowie na zlocie Grunwaldz . Jeżęli w łych warunkach ZA SYSTEMEM RZĄDZENIA 2. Wypłacame bezrobotnym pomocy w Kasie Chorych ja­
kim w mundrulJ'ze sokolim, mia- rząd solidaryzuje się ze stanowI LUB PRZECIW NIEMU. GłOSll' - po Uipływie okr~su ustawą sno po hldzku, po chłopskl1 
lem s'pos{)bność widzieć udział skiem tego mInistra. ~żeli "jąre przeciw p. PRYSTOROWI ok,reślonego - zas1bk6w w wy mówi: 
P. P. S. z DaMyń,skim na czele tych warunkach rZąd solida!')'- GŁOSU.Jł':MY PRZECIW TEMU sokości. przewidzianeJ ustawą. DOŚĆ MAM TEGO ZA WRA· 
uważnie słuchałem jego przemó- zuie 81~ z t.(waleeniem prawa. ~I SYSTEMOWI RZĄDZENIA. I 3. Ujednos,tajnienie sposobów CANIA GŁOWY, DOŚĆ TYCH 
wienia i w6w~za~ rumieniec Jchlms~'aJn' na grr.ntte ,"łMl~ SPF,J NT" MV NAS.7. OlłOWH.- wVT)lacania zasiłków bez,fQbot- .. fJOCKÓW - KLO(;ł{ÓW" 
wstydu oblał moje oblicze, że ja I narodowym. z ''1lrawłanł''nt 7FT./' 'wonF(' PAŃSTWA' DE nym CHCF POLSl'{T W KTń'"F 
będąc robotniki~~, nie sto.j~ '" l .. partyJnictwa". to leple.t. żeby MOKRACJJ A P'-NOW'F Wi 4. Nnezale7n le od zaT)om&~ ~ I ~~Dr M',U PiłAWO no 1: 
tych szeregaeh. MIałem p.rzY.1em te,. rz9d p08lF.('dł. Proszę o U' H'STOlłJl JUZ SIĘ SKO~ . ;otówee rez!,>.latne dostarezame

j 
CTA_ PRAWO DO PRACY 

no~ć być z wami. było mi do. I ehwaJeD.le wnIosku. . I CZVLL, (Oklukl). I za l't)średnicłwem SQmorząd6w WOLNOŚC POLITYCZNĄ! 

Po przet:zg.aniu Odda' draelemu. 
L 

lłed. od~ałn,: AJe~sander Nowa~~~ Wydawca L, O. K. R. p. P. S. ..I 
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